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Kraków, 22 marca.
O lej-regel nazywali się w  starożytnem pań

stw ie  żydowskiem pielgrzym i, którzy w  trzy 
Wielkie święta, zwłaszcza na Penach pieszo 
Bdążali do Jerozolimy, by w  stolicy państwa 
■łożyć ofiary Bogu i nacieszyć się widokiem 
życia stołecznego.
I B y l to symbol jedności narodu, łączącego 
się w  jednem ognisku pań .twowego życia. N a
kaz religijny, z  którego zwyczaj ten pochodził, 
istnieje po dziś dzień, ale jego spełnianie po
szło oczywiście w  zapomnienie w  miarę tego, 
Ijąk kruszyły się fundamenty naszego samo
dzielnego bytu państwowego w  Palestynie. 
Palestyna stawała się z  biegiem dziejów coraz

żyć do Jerozolimy, gdzie przez 10 dni z  rzędu 
odbywać się bęazie rewia dorobku narodowe
go odradzającej się Palestyny. Zm ieniły się 
czasy, zm ieniły się też icli postulały. T o  też nie 
celem składania ofiar na ołtarzach pielgrzym ują 
obecnie Żydzi z wszystkich stron świata do Jero 
zolimy, lfccz po to, by przez zemnięcie się twarz w  
twarz ze ziszczającym się cudem odrodzenia 
nabrać w iary w  naród, w jego przyszłość.

Znaczenie pedagogiczne obecnych, pielgrzy
mek jest bardzo wielkie. Może właśnie dlatego, 
że wyjeżdżają z powodu znanych warunków 
wyjazdów i  kosztów podróży przeważnie tylko 
ludzie zamożniejsi (obok nielicznych ideali
stów. którzy długoitrwak m i oszczędnościami

bardziej krajem żydowskim bez Żydów. Na- j p-d olali zebrać odpowiednie środki), a zatem
kaz strach swoją treść i  przeobraził się w  tę
sknotę starych Żydów  do przesiedlania się do 
iE rec  Izrael na siaro ć, by tam złożyć swoje kości 
,ldo wiecznego spoczynku.

Syonizn.. który z cmentarzyska palestyń
skiego buduje znowu ogród życia żydowskie
go modemislycznemi metodami gospodarcze
mu w  warunkach zupełnie zmienionych, z za
miłowaniem sięga do przeszłości i wydobywa 
z  niej najrozmaitsze wspomnienia, by je  ży- 
iwić, nadać im  snę twórczą i zespolić je 
■ t, raźniejszością i przyszłością w  jeden nie
rozerwalny łańcuch.

liucti żydostwa ku Palestynie nie da się 
takrelić zwykłym terminem — reemigra^yi czy 
im igrac ji. Term inologia hebrajska „a lijah " 
jest stanowczo czemś więcej niż u r;gracyą, bo 
Zgodnie z duchem języka termin ten zawiera 
jakiś pierwiastek świętego nakazu, który ru
chow i temu nadaje stygmat memal mistycz
nego złączenia się Żyda z dawną ojczyzną. 
Słońce to nie jest „Son?:e“ powiedział raz 
V> spiański. I m y za nim powiedzieć może
m y ,.alijan“ to nie jest imigracya. T o  nieu
chwytne, rodzina  nieprzertłumaczalne p'us, 
jak ie tkwi w  naszym hebrajskim terminie 
stwarza ową tajemniczą myśl ofiary i obowią
zku, radości i zmartwychwstania, która przy
świeca całemu ruchowi i programowi chalu- 
ców, wyjeżdżających do Palestyny.

Podobnie i termin „olej'-regel“  nie oznacza 
zwykłych turystów, ale pielgrzymów. Nie na 
Stosunku do natury, którą turysta chce zoba
czyć i podziwiać, ale na gorącem piagnieniu 
nacieszeniu żywem zbiorowiskiem ludzikiem 
1 uświadomienia sobie, że się jest jego niero
zerwalną cząstką, b y  w raz z niem służyć ce
low i zbiorowi mu duchowemu, religijnemu 
czy narodowemu opiera się istota —  piel
grzymki.

I  oto dziś, po tylu, tylu wiekach, jesteśmy 
świadkami, jak pod wpływem  syonizinu — w  
tym  roku może po raz pierwszy — odżywa z 
popielisk naszych dziejów wykrzesana insty- 
tucya: „o lej-regel” . Może nie w  dosłownem 
Znaczeniu, bo nie pieszo zdąża ja  z  krajów 
rozprószenia żydowscy pielgrzym i na zbliża
jące się święta Pesach do Palestyny* (choć w  
8  krajach organizują się nawet piesze wycie- 
fczki m łodzieży), ale z  tym  nastrojem psychi
cznym , jaki cechował dawnych pielgrzymów. 
{Niemal we wszystkich wielkich miasiach Eu - 
ropy a także i Ameryki organizują się małe, 
nieliczne giom ady, by na Święta Pesach zdą-

tery, którym odwrót od zmaleryaLzow ania 
jest najbardziej potrzebny.

Daw id Brown, jedna z  najpopularniejszych 
postaci żydostwa amerykańskiego, daw ny or- 
ganizalr.i w ielom ilionowych funduszów dola
rowych Joinłu, ten sam, który dzięki ttac- 
schn.lowi i WeizmanowU stanął obecnie na 
..zele zorgamzovTama akcyi Kerei> Ilajessod w  
Nowym  Jorku, oddając swe olbrzymie zdolno
ści na usługi narodu, tak rozpoczął swą pro
gramową mowę w  obecnej kampanii na „Ke- 
ren Hcjessod":

„N ie jestem 100 procentowym syonisią, 
lecz mój ostatni pobyt w  Palestynie obja
w i! mi, jak w ielką potęgę moralną kraj 
ten może zdobyć dla żydów  całego świa
ta. Musimy ciążyć do togo, byśmy się stali 
lepszymi ludźmi, lepszymi Żydami a dro
gą du tego może być tylko —  Erec Izrael".

Uderzył on w  sedno problemu.
Jeśli tempo i w yn ik i oćbudcwy Palestyny 

i rzez Żydów są dziś jeszcze skromne, to nie

KAWĘ RIOLui^wale w m e
[ aycii Ujśeiaclt poleca 

<n

kf R i  Bracie Relnicty, K r i w ,  niica fla ry au k a  L  l l
w  ostatnim rzędzie jest to wskutek braku zet
knięcia się z  Palestyną jako ową potęgą mo
ralna, której zawdzięczamy wszystko, czem 
jesteśmy. N ie tylko zetknięcie z  Palestyną rs* 
clos.ią, optymistyczną, wolm*, rwącą się do ży. 
cia, ale i poznanie tego di ugiego nurtu, jaki' 
tam dziś bezsprzecznie istnieje, tj. żalu do 
wszystkich, pesymizmu, a może czastm i  roz
paczy, poznanie błędów i  niedomagań, j e  Ind 
i drugie stanowi ową siłę n oralną, która %\ 
nas może uczynić „lepszych ludzi i  lepszycU1 
Ży^dów” .

T o  też dzisiejsi nowocześni „oflej-regeHT —* 
trzeba z nim i mówić, by wyczuć, jaka gorąca 
tęsknota za krajem z  men promienieje — są), 
jaskółką bardzo znamiennego objawu w; dzie
jach naszych.

Wogóle —  po roLn depresyń l &jpafyi jJkU 
nowy w iew  daje się wyc zuć w  srrregacŁ łu- 
chu syjonistycznego. Y ia ra  i  praca zaczynają 
wracać, m imo trudności politycznych^ nad 
których usunięciem kierownik**. "■ rucbd pean 
cuje z takiein wytężeriem , |

Louis Marschall i Maks Pine —  tdl symLofa, 
Przywódca żyd. płutokracyi amerykańskiej V 
przywódca robotników żydowskich w  Amiery* 
ce stający na czele akcyi pa lestyńską  * 9  lat 
znaki zwrotu radosnego i  faktu, l e  Pa iestyn* 
zaczyna być częścią naszego serca, at nie *3® *  
wy rozumowanej woli, kategoc^cznyia h op **  
ratywem naszych dmeiów. (

Budzący się po 2 tysiącach lat fcactf p M *  
grzym i ku Palestynie to oznaka zdrowego rż> 
mamyzmu, bez którego żaden reałizatt tam, 
że osiągnąć ZA^ycięs  ̂wa,
 ------— —  Dr. I. S n w n M i

llńa Hiisiri im «miMi liu
P o ttć j Sofitana. —  Nfw ym  minlrtrem p. Hui*btk«. —

stronnictw o nuwym ministra*.
Sin Warszawa. (Telefonem). Min. spraw. wewn. 

SoJtan, złożył przed paru dniami po kouferencyi 
z p. premierem Grabskim p rośbę o  dymisyę Pre
mier odlbyłi w  bej sprawie konflerencyę 
z panem prezydentem Rzeczypospolitej, marszał
kiem Sejmu p Patajem i p. ministrem sprawiedli
wości.

Po kouferencyi p. premiera z prezydentem Rze
czypospolitej dymisya p. Sołtana została przyjęta.

Przedłożony przez p. premiera dekret nomina
cyjny p. Hubnera zost-J przez pana Prezydenta 
wczoraj w południe podpisany.

P. Sołtan obejmie stanowisko wojewody war
szawskiego.

• *  *

Powodem dymisyi p. Sołtana jest kampania pro
wadzona przeciw niemu przez sfery prawicowe, 
dlatego że nie dał się nakłonić do zaniechania 
akcyi przeciw konsmrJEjLii'. endeckim, W  estat- 
iiich czasach krążyły pogłoski o zamianowaniu 
wojewody warszawskiego. P. Sołtan, który jak 
chciał dopuścić do zajęcia tego utaaowiska, podaj

r6 M * w *  
1 m

się do dymisyi, by módz wrócić na swd] 
dci postr runek Dziś ma się oalkyć j»flttiiliiili*<] 
komisyi sejmowej w  sprawie, ta^ych org 
dymisya p. Sołtana pozosuPe. jak Ja  
związku z tern , osie.' “ je m .

P. Sołtan jako minLdar ódzaaricał %  m. mamą 
sta^owisau uczciwością i  dokrą wol% ałe t j l  w  
osobistością słabą, ministrem spraw ‘t mim m̂ lawiąjl |ri 
był niejako wb rw  swtg woli, gdyż wc? I noaH9 
przy stanowisku wojewody warszawsłdego.

N o y ;  minister spraw wewnętrznych p, HueMtag 
jest prezesem sądu »pei uryjnego, adonktan tpO* 
nego stronnictwa prawicowego nće jn  t, ■**>”  
za zwotennUra lewicy dlatego, de w sweńa aawtC 
zojmowń się gnębieniem orgmooMcyl b a n k * *  
cznycb w Warszawie. UcL >di* za wyiutMgo laK 
chowca i jest doskcnałjm prawzdkłenu

Stronnictwa polityczne dotąń nie zatjęły Indnegd 
stanowiska w  sto-sunku do nowego raioiiłtra, Ku 
pytinie jednego z dziennil arzy, wystosowane doi 
pas. Gląbińnkiogo o nowym muii^cn| odpaw^" 
dział ten; ^Nie znam go'V^
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Zasada ochrony t o k a M w  utHjrnaiia. —  Nieznauue poprawki.
Sin. Warszawa. (Telefonem ) Na wczoraj- 

izcm (posiedzenia senatu wygłosił sprawozda
nie w  imienin kom isji o służbie cywilnej «en. 
(&as4nica.:
1 Wi dyskusyi zabrał glos sen. Rodeł: (Koło zy 
i&owslue), wnosząc o skreślenie art., który prze 
idłuża tcim in slabilizacyi o rok. Mówca oświad 
Scza, że czyni lo głównie ze względu na urzę
dników w  Małopolsce, gdzie są prawie wszy
scy wykwalifikowani i pozdawali egzemina.

Następnie przystąpiono, Wio dyssusyi nad 
ustawą o ochronie lokatorów; w dyskusyi za
bierali glos senatorowie Ringel (Koto żyd.), 
Tbu lie (Z L N ), Posner (P P S ), referent Gloger 
i in. IW głosowaniu senat przywrócił termin 
lokator i sublokator, zamiast najemca i nod- 
najemca.

Co do lokatorów, którzy mieszkają od roku 
,w hotelach, to przyjęto, że podlegają oni usta
w ie  o chronię lokatorów, ale tyczy lo tylko 
eksmisyi, a nie wysokości komornego. Go do 
mieszkań nadbudowanych, to wyjęto je z pod 
dobrodziejstw, przyjęto poprawkę sen. Nowo
dworskiego, że tyczy to mieszkań gruntownie 
przebudowanych. Odnośnie do ochrony loka
torów na letniskach, przyjęto termin gość se
zonowy.

P rzy  art. 3 co do dopuszczalności swobody 
umów odbyło się głosowanie imienne nad 
uysiioskiem o skreślenie tego artykułu. Wniosek 
upadł 45 gło§ami przeciw 34. W  artykule tym  
Ograniczającym wolność umów jedynie do mie 
szkań większych niż 4 pokojowe, komisy a za- 
iproponowała zmianę, aby wolność umów do
puścić i  'do mieszkań mniejszych. W  glosowa
n iu  wniosek ten upadł 39 glosami za i 39 prze
ciw . .Wysokość stawek utrzymano bez zmran.

P rzy  art. 6 wprowadzono zmianę, aby za- 
,miast ustalania czynszów co kwartał, wprowa 
'dzić płatność miesięcznie, jeśli strony nie uło
żą  się inaczej co do tego.
* W  a r t  7. dodano do liczby świadczeń wy- 
j&atek na asekuracyę od ognia.

Zeznania m i l a  Pi
Owacya na cztłc p. Marszałka*

Ski. Warszawa. (Telefonem ) Na wczoraj
szej rozprawie przeciw por. Błońskiemu sen- 
zacyę budziły oczekiwane zeznania marszałka 
Piłsudskiego. Sala sądowa szczelnie napełnio
na publicznością. Na początku rozprawy ze
znawał ajent Płakida. O godzinie 11‘30 przybył 
na salę marszałek Piłsudski w  towarzystwie 
2 adjutantów i  zajmuje miejsce. Publiczność 
wita marszałka powstaniem z miejsc.

Przewodniczący wyjaśnia marsz. Piłsudskie 
mu powody zawezwania go w  charakterze 
Świadka i zacytuje, czy wiedział o rozkazie 
In w ig ila c ji wydanym przez por. Błońskiego 
| Marsz. Piłsudski oświadcza, że wiedział, że 
był inw igilowany w  Sulejówku i gdzieindziej, 
«  spostrzeżenie tego przyszło mu tein łatwiej, 
że był przyzwyczajony do śledzenia działal
ności swej przez Rosyan, za czasów okupaeyi 
śledzili go Auslryacy i Niemcy. Kiedy wyszedł 
rozkaz in w ig ilac ji cała W arszawa żyła w  go
rączce podejrzeń o zamach stanu i marszałek 
Jest zdania że istotnie inwigilacya nastąpiła z 
rozkazu ówczesnego rządu. —  Od czasu wyj
ścia z Belwederu był on stale obserwowany 
przez te same czynniki, partyjne, które spo
wodowały zamówiowanie śp. (prezydenta Na
rutowicza.

Męe. Paschalski zapytuje, czy stosunki mię- 
ctzy marszałkiem a gen. Szeptyckim były ta
kie, że zachodziła możliwość wydania rozkazu 
inwigilacji.

Marsz. Piłsudski oświadcza, że stosunek ten 
n ie  należał do najlepszych i że wydanie roz
kazu śledzenia go, było możliwe.

Mec. Paschalski: Czy m iał miejsce w ypa
dek, że rewidowano osoby z  najbliższego oto
czenia marszałka?

Marsz. Piłsudski: Owszem, słyszałem o tem. 
I  Mec. Paschalski: Kiedy p. marszałek dowie-

Przy art. 11 o ważnych przyczynach rozwiąza
nia najmu przyjętot ekst poprawki, że lokator
może być eksmitowany, o ile swojern uporczywem 
albo rażąeem naruszaniem obowiązkowego porząd- 
ku dniowego, albo swojem bezwzględnie nleprzy- 
zwitem zachowaniem się obrzydza współmieszkań
com pobyt w domu.

Przyjęto dalej zmianę, aby urzędnika państwo
wego albo komunalnego, który zamieszkuje w bu
dynku państwowym czy komunalnym, można było
eksmitować tylko wówczas, gdy straci posadę 

wskutek wydalenia za przekroczenie służbowe, al
bo gdy zrzeka się jej. W  ten sposób nie mogą być 
eksmitowani urzędnicy zredukowani.

W  punkcie i o przyczynach wypowiedzenia przy 
jęto za ważną przyczynę przepis, w myśl które
go właściciel domu, odnawiając mieszkanie, może 
w  umowie określić okoliczności, których zajście 
będzie stanowić ważny powód wypowiedzenia naj
mu. Przepis laki wprowadził sejm tylko dla n- 
mćw inięrizv lokatorem i sublokatorem.

Do art. 25, zwalnia się od podatku komornia- 
nego mieszkania 1. pokojowe.

Przy m l. 27 przyjęło zasadę, że nie wolno za
mieniać lokalu mieszkalnego na lokal przemysło
wy czy handlowy. Właściciel ma prawo wtedy wy
nająć mieszkanie na lokal przemysłowy, gdy do
starczy lokatorowi odpowiednie mieszkanie i po
nosi wtedy koszta przeprowadzki

W art. 28 skreśl, ustęp 1 i 3 o ogólnych prze
pisach prawnych.

Art. 33 o wejście ustawy w życie zmieniono o 
tyle, że ustawa wchodzi w życie 1-go po jej ogło
szeniu.

Następnie cala ustawę przyjęło w  3 czyianiu.
Uchwalono również rezolucją komisyi w spra

wie kredytu długoterminowego na remont, w  spra 
wie odbudowy gmachów rządowych i pobudzenia 
inieyatywy prywatnej do pracy budowlanej. Przy
jęto również roz0lucyę sen. Ringla, wzwającą mi
nistra sprawiedliwości, aby wydał wyjaśnienie 
co do inlerpretacyi rozporządzenia z r. 1915 o prak 
tyce sądów', mianowicie, aby stempel nie prze
wyższał czasem całej kwoty procesowej.

Następne posiedzenie Senatu wyznaczono na 
dzień 1 kwietnia o 4 popoł.

i  i  m m  & i i i i i i f .
—  P^sudskS o swej inwigilacyi.
dział się o tem, że podejmowano rozmowy te
lefoniczne z Sulejówkiem na stacyi w  Rember 
towie?

Marsz. Piłsudski: Dokładnie nie pamiętam, 
ale niejednokrotnie ostrzegano mnip o tem.

Mec. Paschalski; Czy m iałjT miejsce jakieś 
zarządzenia wojskowe w  W arszawie, wtedy, 
gdy wydano rozkaz inwigilacyi?

Marsz. Piłsudski; Tak, ściągano wtedy w o j
ska z prowincyi do stolicy, zarządzono niezwy 
kle przygotowania i środki ostrożności, a mią- 
rą tego jest fakt, że min. Szeptycki nocował 
wtedy nie w  mieszkaniu swem, ale w  kordy- 
gardzie koszar wojskowych.

Mec. Paschalski; Czy za czasów okupaeyi 
rozkaz o śledzeniu p. marszałka wydał gen. 
Szeptycki?

Marsz. Piłsudski: N ie mogę tego powiedzieć 
napewno, ale nie przypuszczam, aby nastąpi
ło to bez jego wiedzy.

Mec. Paschalski: Czy pamięta p. marszałek

datę dnia przed wywiezieniem  go 'do Magdę? 
burga?

Marsz. Piłsudski; Było lo 22 lipca
Mec Paschalski: Czy p. marszałek w idział

w ledy gen. Szeptyckiego, dokąd wtedy się on 
udawał?

Marsz. Piłsudski: Jechał do Belwederu.
Mec, Paschalki: Tam  mieszkał wtedy gubeit

nator Beseler.
Przewodniczący zapytuje marszałka, jaki 

bjd stosunek ówczesnego rządu do niego. Na 
pytanie lo  oświadcza Piłsudski, że trzebabjj 
bardzo dużo opowiadać, zresztą swoje zdani* 
o tem wypowiedział w  publicznym odczycie* ,

Przewodniczący zapytuje strony, czy żąda-* 
ją zaprzysiężenia Piłsudskiego, ponieważ auł 
sąd, ani obrona żądania tego nie wnoszą, prze>» 
wodniczący oświadcza, bt nie zachodzi poLze* 
ba zaprzysiężenia.

Następnie marszaelk Piłsudski opuszcza sal* 
rozpraw żegnany przez publiczność p im e po* 
wsianie. i.

NAD M IE R N E  ZYSK I „O R B ISU " N A  KO * 
M ISY i SEJMOWEJ.

Sin Warszawa. (Telefnem). Na wczorajszem po
siedzeniu sejmowej komisyi komunikacyjnej stałą 
na porządku dziennym sprawa biura dla sprzeda* 
ży biletów kolejowych „Orbis". YA dyskusyi zwró 
cił uwagę po-s. Jonas (Koło Żyd.) na nadmierni* 
zyski Orbisu- uzyskiwane ze sprzedaży biletów’ ko-, 
lejowych i na siraty ponoszone przez skarb pań
stwa wskutek tego, że rachunki Orbisu są regu-' 
lowane tylko raz na miesiąc. Ziemski Bank Kre
dytowy. który finansuje Orbis, ciągnie nadmierne 
korzyści z tego, że dysponuje cenneini walutami 
oLeemi, osiąganemi przez Orbis ze sprzedaży bi
letów zagranicznych.

Z tych względów wnosi pos. Jonas o rozwiąza
nie kontraktu z towarzystwem „Orbis".

W  dyskusyi poparli mówcy lewicowi stanowi
sko pos. Jonasa, w głosowaniu jednak wniosek o 
rozwiązanie umowy upadł głosami prawicy, Pia
sta i NPil. przeciw głosom Wyzwolenia, PPS. i  
mniejszości narodowych.

Przyjęto natomiast wniosek po-s. Moraczewskie- 
go (PPS), ażeby w nowej umowie zapewnić dla 
skarbu codzienne obrachunki za sprzedawane bi
lety i oddawanie walut zagranicznych do kas PKKP,

G A  t e i i a  Am mietli Ge OH
Londyn, 21. 3 PAT. Reuter donosi z Pekinu, że 

w związku z wiadomościami o zamiarze wojsk 
rosyjskich wkroczenia do Mandżuryi, rząd chiń
ski nie okazuje zbytnich obaw, ponieważ Karachan 
już nieraz usiłował zastraszkyć swoimi groźbami 
Chiny.

Kronika telegraficzna-
Waszyngton, 21. 3 PAT. Polradio. Donoszą z 

Tagucigapa w Honduras, że część miasta jest zbu
rzona. W czwartek do miasta wkroczyło 176 ma
rynarzy amerykańskich.

— Rząd badeński zniósł rozporządzenie według 
którego dzień pierwszego maja uważany był za 
święto narodowe.

— Wczoraj został zakończony strejk w  przemy
śle metalurgicznym w  Lipsku, trwający od sie
dmiu tygodni.

— Zgromadzenie ustawodawcze W Indyach is- 
chwaliło 36 głosami przeciw 54 zniesienie rozporzą 
dzenia wydanego w roku 1918 celem stłumienia 
hinduskich dążeń narodowo politycznych.

— Daily Chronicie donosi, i *  rząd irlandzki 
przedłużył do dnia 22 ban. godz. 16-ej termin, w 
którym zbuntowani oficerowie mają się poddać.

ni h i i e  S o n i i
Wojska bolszewickie dokonały rzezi chlepów. —  Odwet wojsk sowieckich.

Lwów, 21. 3 PAT. Gazeta Poranna donosi z po 
graniczą sowieckiego nad Dniestrem: w  (ciągu 
ostatnich pięciu dni słychać było wyraźnie odgło
sy armatnie zaciętej walki, jaką bolszewicy sta- 
czeii z powstańcami chłopskimi na terytoryum gu- 
bernii chersońskiej. Według nadeszłych tu dorjrw- 
czych informacyi v, alka zakończyła się zupełną 
klęską powstańców, którzy początkowo napiera
jąc zwartym frontem obsadzili cały rozległy ob 
wód Olwiopola, wyrzynająe tam wszystkich czyn
nych komunistów. Później jednak po nadejściu 
znacznych posiłków wojskowych zostali powstań
cy wyrzuceni z całego terytoryum. Po tem zwycię

stwie bolszewicy dokonali wielkiej rzezi chłopów, 
Według tych wiadomości w Olwiopolu i Buzeno- 
watej rozstrzelali bolszewicy 1800 chłopów, ko
biet i  dzieci za popieranie ruchu powstańczego* 
Rzeź była wykonywana bez litości także z pa 
wodu, że chłopi podpalali domy, gdzie mieścili się 
czekiści i otoczywszy je nie pozwolili ani jedne
mu czekiście wyjść z płonących domów. Dalsze 
wiadomości od ludności pogranicznej mówi?, o ru
chach powstańczych, które przybierają charakted 
żywiołowy. Autentycznego potwierdzenia tych wią 
domości dotychczas brak,
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W  dniu drugim w dalszym ciągu odbywało się 
przesłuchiwanie por. Błońskiego przy drzwiach 
Zamkniętych. Z wykluczeniem jawności zeznawał 
również Szef sztabu gen. Haller i mjr. Pieczonna. 
Następnie jawność zostaje przywrócona. Zeznaje 
gen. Norwid-Neugebauer — inajora Piegeonki me 
ona, natomiast o  por Błońskim wydaje dobrą opi- 
■lię. O całej sprawie dowiedział się z gazet.

Czy możliwą ty ło  rzeczą, aby marszałek Piłsud- 
ttki miał być mwigilowany —  na to odpowiedzi 
pęn. Nurwid-Neugebąuor dać nie może; zresztą w  
»w ym  czasie krążyło wiele płotek. Z marszałkiem 
SPiłsuJskim łączą świadka stosunki osobiste, datu
jące się jeszcze z czasów przedwojennych.

Również jawnie zeznaje mjr. Pieczonka. Zezua- 
bia jego w  zasadniczy en szczegółach stanowią an
tytezę zeznań oskarżonego por. Błońskiego. Tjpier- 
dzd on, że polecenia inwigiiacyi marszałka Piłsud
skiego nic dawał, natomiast nazwisko marszałka 
!W rozmowie z nim wymienił pierwszy por. Błoński 
iNaogół mjr. Pieczonka składa zeznania jedno- 
Lrzmiąi^c z zeznaniami, złożonemi przy dochodze
niu wsłeppem

mowym szczegółem jest natomiast fakt przytoczę 
Łla cał g 3 szeregu, artykułów z „Ekspresu Poran
nego", „Kuryera Porannego', ,,Przeglądu Wieczór 
nego“ i ;,Ru>otnika“ , oo zdaniem mjr. Pieczonki 
świadczy o tem, iż komuś" specyalnie zależało 
na skompromitowaniu jego osoby. Mjr. Pieczonka 
utrzymują iż i on był przedmiotem śledztwa z 
^czyjejś** strony, równie dob.ze nlćgł więc ktoś 
śledzić i marszałka a „podobno** „jakaś** organiza- 
cya śledziła też i  b. prenuera Witosa.

Co do por. Błońskiego — być może iż zauianżo- 
iwał on sam e»łą tę sprawę, chcąc utrzymać się na 
swern stanowisku bowiem jano młody oficer — 
miał być zredukowany.

Na pytanie adw. Paschalskiego — mjr. Pieczon
ka twierdzi, iż portret marszałka Piłsudskiego, 
wiszący w jego gabinecie — zdjął nie on, lecz pułk. 
Mieniewski, motywując to nieobecnością portretu 
f>. Prezydenta Rzpłtej.

Mjr. Pł-czonka nie przypomina sobie jakoby o- 
ficerowie, pracujący w jego wydziale — złożyli 
meldunek (po złożeniu przez por. Błońskiego mel
dunku o inwigiiacyi) — iż „nie chcą pod nim 
pracować**. Z dalszych odpowiedzi dowiadujemy 
się, iż  mjr. Pieczonka był oficerem zawodowym 
armii austryrckiej i pracował przez pewien czas 
we Lwowie, będąc oficerem manipulacyjnym wy
wiadu wojskowego. Jako oficer manipulacyjny nie 
mógł więc wydawać decyzyi w sprawie areszto
wania kogoś, tern więoej Polaków.
. Następuje skonfrontowanie por. Błońskiego z 
mjr. I  itczocką.

Por. Błoński twierdzi, iż wyjaśnienia mjr. Pie
czonki absolutnie nie są zgodne z prawdą. Por. 
Błoński podtrzymuje swoje zeznania, i m. in. do
daje, iż mjr. Pieczonka mówił mu, iż „ma w Sule
jówku dv’óch wywiadowców, lecz jest to jeszcze 
za mało**, i dlatego trzeba inwigilować marszałka

Piłsudskiego przy pomocy specy alnie ad hoc utwo- 
rzorego oddziału.

Sąd postanowił do akt sprawy włączyć jako do
wód rzeczowy notes mjr. Pieczonki.

Mjr. Pieczonki S.td postanowił nie zaprzysięgać.
O godz. 1-ej po poł. Sąd zarządzi! przerwę.
Po wznowieniu posiedzenia zeznaje Szef II Oddz. 

Szt. Gen. pik. Bajer '' przedstawia w sposób chro
nologiczny przebieg sprawy złozenia meldunków 
przez por. Błońskiego.

Na pytanie przewodniczącego, jak przedstawiała 
się sprawa zdjęcia portretu marszałka Piłsudskie
go ze ściany gabinetu mjr. Pieczonki — pik. Ba
jer zeznają iż zameldował mu o tem mjr. Jędrze- 
jewicz; okazało s i* ' potem, iż uczynił to pułk. 
Mieniewski, który został za to ukai any.

Przewodniczący zapytuje, co płk. Bajer wie o 
przekonaniach politycznych mjr. Pieczonki. Płk. 
Bajer twierdzi, iz nie uznaje „przekonań politycz
nych" u oficera. Następnie pik. Bajer oświadcza, 
iż por. Błoński bezpośrednio nigdy się do niego 
nie zwracał.

O por. Błońskim rozmawiał z mjr. Pieczonka w 
związku z zamierzoną redukcyą personalu.

Prokurator: Czy mjr. Pieczonka mówił panu o 
straży, strzegącej marszałka Piłsudskiego?

Płk. Bajer: Wiedziałem o tem, że trzech Iudz: 
strzeże marszałka Piłsudskiego. Była mowa o zre
dukowaniu jednego z tych strzegących, lecz r, 
Pieczonka ze swej strony nacisi u na to nie wywie
rał.

>:i ** ińwMMawiii-

sartjlDE lis. sin ad. i l f i l ! .
Lgzekmywn Org. Syońskiej dla za cli. Małopolski 

i Śląska zwoi uje w myśl uchwały z dn. 23 II. po
siedzenie Cudy partyjnej na dzień 23 III. br. na 
gouziuę 10 przedpok, które odbędzie sie w lokalu 
Org. 6yońskiej Stradom 15, I p. of. z następującym 
porządk iem dziennym:

1) Sprawozdanie z posiedzenia A. C. w Londy
nie: J. Nelger.

2) Stan obecni/ pracy syońskiej w kraju: Dr. 
O. Herschdórfer.

3) Sprawa Kahałów: Dr. Sz. Feldblum.
4) Ewentualia.
Do wysłania delegata na Radę Partyjną upra

wnione będą te miejscowości, które do dnia zwo
łania Zjazdu odprowadzą od 100—200 szekli. Każde 
dalsze 200 uprawnia do następnego delegata.

Uprasza się Komitety Lokalne o podanie na
zwisk delegatów dc dnia 20 marca br.

Lerchenfeld. mp. Dr. Sz. Feldblum, mp.
Sekr. Prezes Egzekutywy.

TffgnjjMi'' I -I l i ™‘y!" iBV m

Prokurator: Czy w Oddz. I i  panowała nk>przy« 
chylna dla mjr.*Pieezonki atmosfera?

Pik. Bajer. Tak.
Adw. Paschfriski. Czy por. Błoński mógł zwró

cić się do pana pułkownika z zaufaniem?
Płk. Bajer. Nic. miałem go lylisp ów*. miesiące
Następnie zeznaje kpt. rezerwy T  KmU-Strzełe- 

cki. O poleceniu inwigiiacyi dowiedział się \v obe
cności kpt. Sucłienka z ust por. Błońskiego,• Por. 
Błońskiego zna kpt. Strzelecki od 1019 r — jest 
on zdolnym oficerem, odznaczał sie wprost choro* 
bliwością w tropieniu organizacji komunistycznych 
Jednakowoż brakło mu w uyjciu sprawy synte
zy. Wszędzie widział niebezpieczeństwa i bolsze
wików — L-ył wielkim służbistą.

Przwodniczący: Dlaczego por. Błoński złożył pa
nu swój meldunek tak późno?

Hę*t. Shwftecki: Gdyż widocznie nie miał da 
mnie tyle zaufania w  tak drażliwej sprawie. Prze
łożonym por. Błońskiego byłem od niedawna.

Mjr. Pieczonki k d. Strzelecki bliżej nic znał, 
ani też żadnych dair/cn o nim nie zbierał. Słyszał 
iż mjr. P ie  -oka, będąc oficerem austryaCkLn, 
podobno źle s odnosił do legionistów.

Po złożeniu z- z nań kpt. Strzelecki został zaprzy 
siężony, pc";:oir. przewodniczący c godz. 5, m. w  
odroczył rozprawę do dnia następnego

TPZLCI DZIEŃ ROZPRAWY.
Posiedzenie rozpoczęto o godz. 9 tej rano. Ze

znaje gen. Krzemiński, prezes najwyższ. sądu woj
skowego. świadek swego czasu odnosił wrażenie, 
że był śledzony. Rozmowy jego telefoniczne były 
podsłuchiwane, śledzono każdy jego krok. Nasięp- 
nie zeznaje por. Jaroszyński, co do któi ego jest 
wiadomo, że p Błoński żywił podejrzenie, i i  ua- 
leży do organizacyi skrajnie lew ioowej.
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KON FERENC Y A  ŻTa OWSKICH GMIN 9
NIEMOZłiiCH, Związek żydowskicn gmin w  Pnt- 
sach zwołał konferencyę wszysikich gmin żydow
skich w Prusach. Korferencya zajmie się sprawy 
przyszłej działa! uości związku.

DZIECI Z N t B illE t W LICZBIE 50, p* z.ybyłjl 
do Zurychu. Przybycie to stoi w  związku z akuyą 
pomocy żydów szwajcarskich na rzecz Żydów nie
mieckich.

DALSZE EKSCESY W  ZAGRZEBIU. W  Zagrza
biu stolicy Kroacyi doszło do nowych ekscesów, 
antyżydowskich. Banda nacyanałistow Wsrocaył*, 
do restauracyi i napadła na znajdujących Mj I t  
gości żydowskich.

ANTYSEMITYZM REZULTATEM NERWÓW BU 
CHOROBY. 15 marca odbył się w  Monachium pro
ces nacjonalisty Webera, który wziął u*Uw§ 
w napadzie na żydowskiego iu^ca. Inni oskarim l 
w  tym procesie zostali już dawno skazani tyłka 
proces Webera został odłożony, z powodu jego 
choroby. Przed sądem oświadczył Weber, że gŁom 
roba nerwowa jest przyczyną jego wystąpień antJh 
żydowskich. Sąd skazał go na 16 dni aresztu. i

Koisze Nadlr.
Doprawdy i  humor u Żydów jest zjawiskiem o- 

arębnem, rzekłbym specyficznie żydowskirm. U o- 
ściennych ludów jest humor wyłamaniem się z pod 
mechanizacyi ogólnego żyda, wkorzenionej głę
boko w  umysł nowoczesny.

Człow iek stał się po części automatem, wyko- 
nywdjącym pewne ruchy, marionetką, kłaniającą 
się wr pewien ściśle określony sposób, istotą na 
pozoi żywa, nieświadomie jednak przytłoczoną 
slup udowym ciężarem nałogów i  przyzwyczajeń, 
fikcyi i masowych urojeń, idyosynkrazyi i sym- 
patyi. A tak jest już wdrożony w  ten kierat co
dziennych obowiązków, że zrósł się niejako ze 
swoją niedolą, że wprost olbrzymich rewolucyj
nych wysiłków potrzeba, by umysł jego na inne 
skierować tory. Humor jest więc — u nich, n 
tych „osiadłych tubylców" — szczęśliwą łaską 
niejbbf dozwalającą tym wybrańcom stanać niejako 
po za obrębem zmechanizowanego życia i przewie- 
trzeć zależały i mocno stęchlizną nasiąknięty ba
gaż pojęć i fikcyi.

Ale ta Bergsomowska zasada humoru, nie ma 
eastosowania dó Żydów. Zycie nasze Jest tak w y
korzenione, tak mało jeszcze osiadłe, tyle zawiera 
w sobie różnorodnych . nomaiii, tak mało jest vvo- 
góle normalne, że o jakiemś wyłamaniu się z pod 
ogólnie przyjętych reguł mowy być nie może. Je
dynie jeszcze relig!jny tradycyonaiizm, jako odwie 
czaa spuścizna naszych przodków przeprowadził 
pewną stabilizacyę wewnętrznego naszego życia

i dlatego jest skarbnicą wszelkich wycieczek du
cha humoru i satyry.

Din! •'go humor żydowski jest niejako bezdomny 
i stąd leż płynie ów rzewny, rzekłbym prawie 
sentymentalny stosunek naszego humorysty do 
swych bohaterów, śmiech Szoterna- , Aiejchema 
jest wilgotny od lez, co się zwykle określa fraze
sem: śmiech przeż łzy. Typowy humor europejski 
jest bezosobowy, a nasz żydowski jest miękki, pie
szczotliwy, subiektywny.

To też z nleniałem zdziw ieniem zaobserwować 
możemy ciekawy fenomen na tle europejskiem. 
Tym groteskowym okazem „Europejczyka- humo
rysty" jest Mojsze Nadlr, który w swej galicyj
skiej ojczyźnie nazywał się kiedyś Izak Reiss.

Nudir należy do rodziny sceptyków.
Sceptyk jest też zwy.de smutnym cztowieniem. 

Ź„cie straciło dla niego czar niespodzianki a ham
letowska filozofia o tajemnicach, o których filozo
fom nawet się nie śniło, wydaje się czczym i pu
stym anachronizmem, Wszystko już bowiem wi
dział 1 nic go juz dziwić nie może.

kie nie zawsze jest sceplyzm wrodzonem darem 
umysłu i chłodnego serca, czasem jest przystanią 
dla rozbitych okrętów iluzyi, finałem burzliwych 
n;egdyś życia melodyi. Za dużo się może w życiu 
kochało, za wiele żądało od fi'Iow iek a. Człowiek 
próby nie wytrzymał od miłości się odwrócił. Czy 
można się na niego oto gniewać’  Wszak ludzi sil
nych jest tak mało na świecie, a człowiek jest isto
tą słaba, łatwo, zbyt łatwo się pocieszającą. A 
więc przebaczmy mu jego Winy, ale przedtem 
stańmy w przyzwoitej odległości, by nas nie za

czadził swąd jego taniego emtuzyazrau.
Czyż szczęśliwym jest ter  ̂ który potrafi zac&m 

wać tę pozycyę pogardliwej, wyniosłej ~  iHżCbWh 
ści wobec ciągłej wałki i śmiertelnego nieraz iwa 
żenią człowieka—bliźniego? Czyż nie są *o fc-dawet 
pola strasznej, ponurej samotne śca? Czyż nie óe* 
chodzą nas dalekie echa jakiegoś urywanego, 
(lliwego łkania? Czyż nie wyciągają się ku nom, 
tym maluczkrm istotom, nieraz tak śmiesznie wati 
cząeym z — wiatrakami, rozmaitych wiar, jakiej 
ręce mn tlące się do nas, by je wciągnąć z pOBWno-* 
tem w gorejące ąHiWlsko życia? t

Ucieka wtenczas sceptyk w  świat swego ił 'br 
ciństyfc, w  świat swej młodości. Z zaczarowanego 
skarbca panufcći wyciaga stare, zepsute zabawki 
dzi'ecu-ue, owe WasSjne mieczyki, papierowe koron 
r.y. I ’ berty i łuki i inne relikwie młodości, sta
ra r.;, u- się ie (wkurza i Łe łzami w oczach przyj 
pominą sobie te czasy, kiedy się było miodym i  na 
iwnie się w im żyło w  nowe jakieś żorze 1 idzkoścU 

Wszystl.ic !c linie prowad:mce od teraźniejsaoGci 
ku przeszłości zaobserwować można w twórczości 
Mojżesza Nadira. Indywidualność jego więcej bły
sk o:! iw a. n:ż głęboka okazuje tyle inter/sującycH 
załamań, że doprawdy uważać go mt żemy za Ż f-  
wy komentarz do v.-vżej, lekko tylko nakreślonego 
szkicu z pogranicza psychologii sceptycyzmu.

Typowy ten sceptyk o wysokiej umysłowej fcnf-* 
turze, złośliwy włóczęga i mieniący się ciągle swia 
żerni barwami. ProLeusz żydowskiej sztuki, kryi 
tyk i dramaturg, essaista i pamfleeista, biJJnory- 
sta i satyryk, zgrabnie wywijającv językiem lino
skoczek — jest głęboko ti agici, iyio człowiekiem.



Sir. 4 „NOWY DZIENNIK" nleilzitla 23 marca. Nr. 7t»

KRONIKA.
Kraków, 22 marca.

— PR ZYJA ZD  PO SŁA  PO STA  DO K R A 
KO W A. Dziś, tj. w sobotę rano przyjeżdża do 
Krakowa pociągiem z Białej poseł austryacki 
,w Warszawie p. Mikołaj Post, w  towarzystwie 
konsula austryackiego w  Krakowie p. Schwiru 
inera. Przyjazd posła Posta do Krakowa nia 
na celu zwiedzenie obiegu gospodarczego kon
sulatu krakowskiego oraz główniejszych za
kładów’ przemysłowo-handlowych. W  dniu 
dzisiejszym prezydyum m. Krakowa wydaje 
na cześć gościa śniadanie w  sali Starego Tea
tru. Poseł Post zabawi w  Krakowie dwa dni.

—  POBÓR PO D A TK U  OD L O K A L I. W  
związku z uchwałą Rady miasta z dnia 17 
ł>m. o  nowym  podatku od lokali na rok 1921 
Ł*rz^dzal magistral doręczenie nakazów pła
tniczych do rąk właścicieli realności i wzywa 
Jychże, aby I  ratę podatku od lokali za rok 
(1924 pobrali od lokatorów wym ienionych w 
Odnośnych nal azach płatniczych i wnieśli do 
głównej k «sy  miejskiej bezwarunkowo do dnia 
31 marca br. pod rygorem egzekucyi i płace
n ia odesetek zwłoki. Druga rata płatna będzie 
W ciągu kwietnia, trzecia w  dniu 1 lipca, a 
czwarta w  dniu 1 października br.

'jak wiadomo, radcy socyalistyezni wnieśli 
od uchwały tej rekurs do województwa, siprze 
‘tiw ia jąey się pobieraniu podatku za 3 miesią- 
łee wstecz.

SPR A W A  PPU ŁK . GIGI.A I MAJORA D ZIA  
f»O S Z A  W  SĄD ZIE  NAJW YŻSZYM . Na sku
tek. zażalenia nieważności, wniesionego przez 
dra Heskiego, obrońcę podpulk. Gigla, skaza
nego przez krakowski sąd wojskowy na 14 dni 
aresztu domowego, ponowna rozprawa prze- 

zajsądzoneinu podpułkownikowi odbędzie 
się przed wojskowym Sądem Najwyższym  w 
jWarszawie dnia 4 kwietnia br. Jak wiadomo, 
|iodpułk. Gigel skazany został za obrazę do
w ódcy kompanii asystencyjnej w  Tarnowie 
podczas rozruchów listopadowych. R ów n ież. 
pprawa m ajora Dziadosza, skazanego za przy 
patrywaiPe się pogrzebowi poległych robotni
k ów  w  Tarnow ie znajduje się już w  Sądzie 
(Najwyższym i m a być wkrótce rozpatrywana 
{Zaznaczyć należy, że równocześnie z zażale- 
Autm obrońcy wniósł prokurator wojskowy w  
obi’  sprawach odwołanie od niskiego wymiaru 
fcary.

Rozprawa przeciw por. Eugeniuszowi H olli- 
Itowi, oskarżę iemu o fałszywe zeznania, zło
żone w  charakterze świadka na rozprawie ma
jora Dziadosza, odbędzie się w  nadchodzący 
jczwartek, dnia 27 Lm w sądzie wojskowym 
jar Krakowie pod przewodnictwem szefa sądu 
‘pułk. k. s. d ia  Bilskiego.

Zastyga w  nim miłość w  maskę soeptyka, który z 
WlelkopańsŁ im gestem oDseiwuje komiczne podry- 
(p. m jljakiego człuwteka. Zedrzyjcie mu jednak 
maskę, bo zanadto silnie wrasta w  żywe ciało, bo 
na dnie pustej frazeologii bije cicha studnia głe 
bokiej tęsknoty,

IA jeżeli chcecie bliżej obcować z prawdziwym a 
nie ukosiyumowanym ad usum amerykańskiej pu
blik i Nadirem przeczytajcie uważnie nie jego hu- 
moresk’ lub krytyki, tylko jego filozoficzne wy- 
Izoanae wiary, zawarte w  dzięki „Vyu Mensz zy 
Mensz". A  gdy was już znuży ta paradoksalna 
ekwilibrystyka soeptycyzmu, sięgnijcie po opo- 
, wiadome o miłości sześciu chłopców z małego ga
licyjskiego miasteczka lub po filozoficzne senty
mentalne refleksye a la Materlink. Przemówi do 
,was wtenczas człowiek cichy, nieśmiały, poeta 
.rzewny i  sentym; ntalny, smutny włóczęga, osaczo- 
,Ły ze wszech stron samotnością, niepospolity ar
tysta — plastyk, który zmysł dla konkretnej rze
czywistości przapaja cyzelowanym pięknem słowa. 
Pod tym ostatnim względem jest Nadir wprost u- 
nikati m w  literaturze żydov sko-ameir kański j. 
Styl buwiobJ jego jest przejrzysty, jasny, prawie 
łże romański o  przedziwnie intuicyjnym wyczuciu 
pojemności każdego słowa. Nadir jest istnym w ir
tuozem słowa, które pieści i  gładzie czyści i po
leruje. Nadir nigdy nie jest roznegliżowany i za
niedbany, W  obcowaniu z nim jest się piawie pe
wnym, ze nie nastąpią żadne niemiłe niespodzian
ki, że nigdy cygan-artysta nie wegnie góry nad 
dystyngowanym Europejczykiem, smutnie d ę  n- 
Śndechającym sceptykiem.

'  -  - I t e . M . M ' ’.

Wstrzymanie rekwizycyi mieszkań w Krakowie.
Na skutek odrzucenia rekursu magistratu prz% 

województwo, miała rozpocząć się w  dniu wczo
rajszym rekwizycya mieszkań w Krakowie na po
mieszczenie oficerów tutejszej załogi. W  ostatniej 
chwili ministerstwo spraw wewnętizmych na sku-

tk interwencyi prezydyum miasta oraz posłów 
wstrzymało rekwizycyę mieszkań do czasu ost.c 
lecznego załatwienie sprzeciwu, wniesionego piżez 
gminę krakowską.

Q oszczędności w administracji gmiuj krakowskiej.
Jak się dowiadujemy prezydyum m. Krakowa 

p! zygoto w uje statut Komisyi oszczędnościowej, kló 
ra będzie wybraną na najbliższem posiedzeniu Ra
dy miejskiej z łona jej członków. Komisya ta zo
stanie powołaną do kontroli całokształtu gospo
darki gminnej łącznie z wszystkimi zakładami niiei

skimi, prowadzonej We własnej administracyi 
Specyałnem zadaniem komisy) będzie zbadania 
przeprowadzanej obecnie redukcyi sił urzędniczych 
oraz przygotowanie wniosków o daleko idące 
oszczędności w  wydatkach administracyjnych 
gminy.

Echa szarzy ułańskiej aa ulicy Dunajewskiego.
P l a c z e g o  c s f a i t  b t f ł  s k r c p l c n y

Prokuratura krakowska nadesłała do prezydy
um miasta pismo, w którem żąda przeprowadze
nia ścisłych dochodzeń celem wyświeLłenia, z czy
jego zarządzenia beczkowozy miejskie skraplały 
ulicę Dunajewskiego w  dniu 6-go listopada. Pro
kuratura powołuje się na zeznania pewnego adwo 
kala, który twierdził w śledztwie, że ul. Duna
jewskiego przez szereg dni, poprzedzających kr w u 
we rozruchy, wcale nie była skrapianą. Szczegół 
ten jest ważny-ze względu na załamania się szar-

śsSaS*i *• '*S hS

ży ułańskiej skutkiem ślizgania się koni na mo
krym asfalcie. Prezydyum miasta w  odpowiedzi na 
pismo prokuratoryi podało, że zakład czyszczenia 
miasta codziennie we wczesnych godzinach ran
nych skrapiał w okresie strejków zeszłorocznych 
wszystkie główniejsze ulice miasta, a zatem także 
ul. Dunajewskiego. Na dowód tego załączono do 
odpowiedzą szczegółowe zapiski zakładu czyszcze
nia miasta.

■Smek,

— B O K O P Y W A N IE  SIĘ BO P IW N IC Y  
ŚWIDNICKIEJ. W  dniu wczorajszym  rozpo
częto w  ryn. i głównym koło ^ganeczku pro
wadzącego do wieży ratuszowej robbly przy
go tow aw czego  rozkopania wejścia do staro
dawnej piwnicy świdnickiej. Teren na którym 
rozpoczęto rozkopy wanie obejmuje 5 metrów I 
kwadr, i został oparkaniony. Według opinii 
znawców sklepienie piwnicy znajduje się v. 
głębokości 4 metiow. piwnica świdnicka leży 
w  znacznem oddaleniu od wieży, lecz przed
siębiorcy spodziewają się dostać do niej przez 
piwnice, znajdujące się pod wieżą raiuszową. 
W  chwilp odkopania otworu do piwnie, zej
dzie w  głąb specyałna komisya, która zbada 
wnętrze tajemniczych piwnic.

—  CENA M IĘSA BĘ D ZIE  CB N IŻC N A. 
Dziś w  południe odbędzie się posiedzenie miej 
skiej komisyi cennikowej celem przeprowad: e~ 
nia kalkulacyi cen mięsa w  związku ze spad
kiem cen bydła na targowicy. Spodziewana 
jest znaczna zniżka cen mięsa

—  P IE K A R Z E  K R A K O W S C Y  N IEZAD O  
W O L E N I z ostatniej regulacyi cen pieczywa, 
wnieśli zażalenie do województwa, w  kt- rem 
m. tn. zaznaczają, że z powTodu „ruinacyi" n:e 
będą mogli poprzeć akcyi sanacyjnej nńmslra 
skarbu i wstrzym ają się od nabywania akcyi 
Banku Polskiego.

—  D A LSZA  O B N IŻK A  CEN W ĘG LA. Jak 
się dowiadujemy, cena węgla w najbliższych

jdniach ulegnie dalszej zniżce o kilkaset tysię
cy marek na 1 ctm. Szczegółową kalkulacyę 
przeprowadzi magistrat po otrzymaniu faktur 
z gwarectwa jaworznickiego Obniżka dotyczy 
transportów, wysłanych z Jcopalni po dniu 20 
b. miesiąca.

—  DROGA K K A K Ó W -O JC Ó W  PRZED  
UKOŃCZENIEM . W  ostatnich dniach odbyło 
się posiedzenie spółki budowy drogi z Krako
wa do Ojcowa, na którem uchwalono posu
nąć w  bieżącym roku roboty drogowe o dal
szych 5 kilometrów. Ponieważ tylko pewne 
odcinki drogi wym agają gruntowne’ naprawy 
przeto roboty prowadzone bedą w  różnych 
częściach szosy. Całkowite ukończenie drogi 
spodziewane jest w  jesieni br.

_  ZGI ASZANIE KOTŁÓW PARÓW YCH. Ma
gistrat wzywa właścicieli kotłów parowych w  Kra 
kawie, aby o ile dotąd tego nie uczynili, zgłosili 
swoje kotły w  stowarzyszeniu dozoru kotłów przy 
ni. Karmelickiej I. 45, a niezależnie od tego, aby 
bezzwłocznie przedłożyli magistratowi zgłoszenia 
swych kotłów ua osobnym formularzu w  trzech 
egreruptarzach.

— SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY, Wczoraj otruł 
się Wojciech Duhas, dozorca domu przy ul. Szlak 
1 4 napiwszy się w iększej ilości kwasu solnego. 
Usilne zabiegi lekarza pogotowia celem przywró
cenia desperata do życia okazały się daremne. 
Przczyną smobójstwa byłą utrata posady, i  brak 
żrndLdw do życia,

— PRZEBITY NOŻEM NA ULIOY. Wczuraj o- 
koło godz. 5-ej popołudniu zawezwano pogotowie 
ratunkowe na ul. Szeroitą, gdzie wśród niewyja- 
śnionych bliżej okoliczności Jan Leśniak, lainpiarz 
został przebity na wylot nożem w okolicę serca. 
Lekarz pogotowia opatrzył rannego i przewiózł 
go w stanie bardzo groźnym do szpitala. Jak sły
chać, osobnik, który przebił Leśniaka, był piany, 
mimo to jednak zbiegł przed pościgiem policyi.

— W YPADEK PR ZY P31CY. W  wojskowym 
zakładzie mundurowym przy ul. Szlak doznał nie
szczęśliwego wypadku zatrudniony tam Antoni 
Karkoszka, szewc. Przy pracy maszyna urwała 
Karkoszce 3 pałce u prawej reki. Nieszczęśliwym 
zajęło się pogotowie ratunkowe.

---------- o o------------
— WIECZÓR MUZYKI I  POEZY1 MI ODOHE- 

BRAJSKIEJ.. Staraniem organizacyi „Tarbuth" 
odbędzie się w poniedziałek 24 bm. w sali lekar
skiej (ul. Radziwiłłów ska) „Wieczór muzyki i po 
czyi młodohebrajskiej11. Na program wieczoru 
składają się .najcelniejsze utwory współczesnej 
poezyi hebrajskiej w wykonaniu p. Lindei.baum- 
Kohnowej i kompozycye wybitnych żyuowskieh 
i rdeżydowskich kompozytorów w wykonaniu p. 
M. Zimmermanowej. Początek o godz. 1% wiecz. 
Bilety wcześniej do nabycia we tirmic Landwirlh 
(Grodzka) i w biurze „Tarbuthu" Slraaom 15.

----------o-o-----------

— KO I LEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH.
Sobota: Dr K lę s k  Tajenmica początku życia. Nie
dziela o godz. 5 popoł. reżyser teatru im. Sło
wackiego, p. Piekarski: O teabainości dramatów 
Norwida.

---------- o-o----------

ŻYD. UNIWERSYTET LUDOWY „TARBUT1* 
Brzozowa 5.

•Sobola: B. Rappaport: „Problemy filozobjzne" 
lit. (henr.).

Niedziela; N. Mifeluw. „Ruch reformacyjny u 
Żydów" II.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota: ,,Kaligula‘ ‘.
Niedziela popo1.: „Gwałtu co się dzieje", wiecz. 

„Podatek majątkowy".

TEATR BAGATELA.
Sobola pop.: „Jabłuszko41, wiec A  „Przyjaciół

ka pana ministra".
Niedziela przeupoł.: „Poranek dla dzieci11, pop. 

„Jabłuszko41, wiecz. „Przyjaciółka puna ministra"

OPERETKA
Sobota:: „Królowa MoLtmartre". f
Niedziela popoł.: „Trójka hultajska", wiecz, 

„Kalja tancerka14.

REPERTUAR KIN
W ANDA: „W  Noc poślubną14.
REDUTA: „Portret martwej modelki".
W ARSZAW A: „Dwie dziewczynki Paryża**,
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fcYC IE  P O L IT Y C Z N E .

Przesilenie w Estonii.
5Vłaściwy począlek przesilenia da luje się jeszcze 

£ pTuioL. uib. r. Wówczas to (lwaj ministrowie, 
Łależący do stronnictwa pracy, wy siąpili z rządu, 
[solidaryzując się z ostrą krytyką, polityki skurbo- 
JWej ministra finansów p. Yeslela. Zarzucano mu 
głównie nieudolne kierow nictw o bankiem państwa 
_ szkodliwą politykę-kredytową. P zad p. Passa, 
.Straciwszy poparcie partyi pracy, stracił zara 
sem "'dększość w  izbie Dotychczas bowiem na ; 
eta posłów popierało go 25 agrarvuszv, 20 człon
ków  bloku demokratycznego (zblokowane siron- 
ifiictwa narodowo-dcmokr a tyczne i narodowo-chrze 
Jścijańskie) oraz 12 członków parlyi pracy. Stano
w iło  to razem 57 głosów ze siu, po przejściu zaś 
partyi prany do opozycyi już tylko 45 na sio. 
iW j wołało to częściowe przesilenie. Pomimo, że 
.nie u dato się je zlikwidować, w czasie rokowań 
Wewnętrznych o utworzenie nowej koalicji, na
dal pozostawali poprzedni ministrowie. Tymcza
sem starania agraryuszy o pozyskanie dla siebie 
nowej większości nie tylko spełzły na niczem, a- 
le  przeciwnie blok demokratyczny również zaata
kował ministra skarbu za zbyt hojne szafowanie 
kredytem państwowym na korz ść T-wa Rosyj
sko Bałtyckiego w  sumie przeszło 99 milionów. 
Oskarżano tez ministra o brak kontroli nad tymi 
.ki edytami i ^zapewnienie sobie dostatecznych 
gwarancyi.
, Wówczas rząd ostatecznie podał się do dymisyi. 
Jaki będzie koiaec przesilenia i kiedy się ono wo- 
góle skończy, trudno narazie przewidzieć.

Sj tuacya komplikuje się przez rozłam w bloku 
demokratycznym, w którym stronnictwo narodowo 
chrześcijańskie pragnie iść ręka w rękę z agra 
lyuszami. Przesilenie zanosi się na czas dłuższy.

S £ :a r ? a  w sE £ h o «5 £ cd w  s  0 eJ© 
llera Naróęfóhiift

W  imieniu Komitetu wychodźców polskich z 
L itw y kowieńskiej p. Stanisław Lopaciński prze
słał do Rady L igi Narodów telegraficzną skargę 
na n!euslające gwałty, których dopuszczają się wła j 
dze litewskie względem ludności polskiej. Skarga 
zwraca uwagę Rady L igi na zakaz używania ]ę 
zyka polskiego w kościołach, zamykanie szkół 
polskich, uwięzienie 200 Polaków, znęcanie się na,'l 
nimi, deportacye, utrudnienia paszportowe i opcyj. 
ne. wywłaszczenia gruntów i fałszowanie spisów 
ludności,

W  interesie pokoju i sprawńedliw-ości autoro- 
w ie skargi proszą Radę o sprawdzenie rzeczywi
stego stanu rzeczy i zapewnienie swej opieki lu 
dności polskiej, uciśnionej.

KJHiESŁJKKE.I tllbcy* f® |l <*Vr H.

T j g C T g  5 A T E Ł J Ł "

D n ia  2 3  m a rca t 8r r .  o  g .  11 l  2 p r z e d p o l .
odbedzie się na pow itanie -wiosny

P0 RA1YEK DZIECI DLA DZIECI
z urozmaiconym programem.

M iędzy i. odegraną zostanie opera dziecięca: 
„T&KEEC K W S A IO W 11.
Orkiestra Ż K.S. „M akkabi"

B ile ty  są do nabycia: Kasa dzienna teatru 
„b aga te la ", u firm y „L u x “ , pl. Dominikański 2 
i u Firmy Bracia Landwirt, ulica Grodzka 46.

Mace Rabczeftikfe
z najlepszej mąki (przedw ojennej jakości) 
są już do nabycia u firm y

D r i i u n f e S d ,  R & f e k i .
Zam ówienia na K raków  przy jm uje

P r i s e l ,  % t r m d o m  2 3
od godz. 9— 1 przedpoł. i od 3— 7 wie, z ir .

Dziś w sobotę dnia 22 marca b. r. w  kawiar- 
|u „Astorya" przy ulicy Dietla odbędzie się

Wielka Reduta Purymowa
połączona z  licznemi niespodziankami. Kioski 
szampańskie i  reflektory. Ogólne; rendez-vons 
Sportowców. — O ęść  dochodu przeznaczona 

na zakład sierót żyd.
141 Porzątek o  godz. 10-tej w-ecz.

Dziś n  sohstf, dniu 22-g« i futro w ■tiedzlolo, data 23-go m ata iStts r.
ostatnie 2 dni wyświetla Kinoteatr „Warszawa", .mi 1*

III. i IV , ssryę z zakończeniem  pięknego filmu

D w ! $  D z i e w c z y n k i  P a r y ż a
o 5 popol. W nlodsLulo ed 3 popoł. kMa rtlodz « ły  dozwolono*

W ALNE ZGRO M AD ZENIE ~  "
To w .,, Cpieki nad sierotami żyd.“ w Bochni
odbędzie się w  niedzielę, dnia 30 marca 1924 

o godz. 6V2 w ieczór w  sali Kahału. 
W  razie braku kompletu drugie Zgrom adzenie 

odoę.dzie się o 7. 
P O K Z Ą D E K  D Z I I N N Y :  

W yb ó r Zarządu, kom isyi kontrolującej 
i Sądu polubownego.

Ms Ł s n d iń d t Br. ł t u g a ib  Franklow a
Sekretarz. 433 prezes

Z okazy i zaręczyn p. Nachuma Trom peiera 
z p. Różą Aaolfów ną serdecznie gratuluj^ 

Stow. „H aszażhar", Kom. Keren  Hajessod 
i Kom icy a Kulturalna w  Łańcucie.

W Panom  Józefow i Karpfowd, Szym onow i 
Fleiseneruwi i Fsliksr.^ i Zaągrnow i z  R ze 
szowa w yrażam y tą <t*ogn pottoe-
kowanie za owocną akcyę, ^JtcepKOwodzoną 
w  Łodzi w  celu uzyskania funduszów na bu
dowę szpitala żydow skiego w  R zeszow ie 

Kom. buaow y szpitala żyd. w  Rzeszow ie.

Z  k r a i u .

w  W a r s z a w i e .
warszawa; (Teł. wł.) Onegdaj zwołano na żąda

nie ministerstwa wyzn. rei. i oświaty publ. plenar
ne posiedzenie zarządu gminy żydowskiej, celbm 
ustalenia list l-zIodków komisyi wyborczej i list 
kandydatów. Do wyznaczonego terminu tzn. do 19 
marca, godz. 12 w poł. złożono w kancelarj i gmi
ny 10 list kandydackich, i eprezentujących stron
nictwa, ugrupowania oraz inslytucye społeczno za
wodowe. Po długich debatach wyznaczono komi
sję wyborczą. W  najbliższym czasie ma się ukazać 
obwieszczenie komisyi wyborczej i zarządu gmi
ny, wzywające ludność żydowską do składania de- 
liiaracyi w ciągu miesiąca ala otrzymania prawa 
głosu i figurowania na listach wyborczych Doty
czy to tych, którzy nie opłacają składek gmin
nych .

------------o-o------------
STANOWISKO ŻYD RADY NARODOWEJ O-

negdaj odbyło się posiedzenie członków warszaw
skiego oddziału żyd. lymez. Rady Narcdo wej po
święcone sprawie wyborów do gminy. Wysunięto 
koncepcyę stworzenia wspólnej platformy dla 
stronnictw narodowych. Definitywnych uchwał nie 
powzięto.

POWRÓT DO 2YD0STWA. Rabinat warszawski 
donosi, że w przeciągu roku 1923 powróciło na 
łono żydoslwa 47 osób. Rabinat stwierdza, że od 
dziesiątek lat jest to najznaczniejsza liczba powra 
ca jacy eh do żydostwa.

Mis M  imiii Fili. M m n
Drugi tom Złotej księgi Żyd. Fund. narodo

wego zostanie w krótkim czasie ukończony. 
'Biuro centrafeie Ż. F. N . rozpisało konkurs 
na artystyczne wykonanie trzeciego tomu. Cen 
trala postanowiła zakończyć tom drugi wpisa- 
iiem barona Edmunda Rotszylda ao złotej kslę 
gi a tom trzeci rozpocząć nazwiskiem Wysokie 
go Komisarza Herberta Samuela.

Pie® p w p M ia  Bnsti.
(ŹIKO.) Przewodniczący dyrektoryum ,,Keren 

Kajemeth *, Usyszkin ma przedsięwziąć w czasie 
między majem a sierpniem podróż propagandy sty
czną na i, ccz Funduszu Narodowego po Europie 
centralnej, podczas któiej zwiedzi następujące kra
je: Grecyę. Bułgaryę, Rumunię, Bessarabię, Buko 
winę, Ausbyę, Czec.hoslowacyę, Niemcy, Litwę 
i Łotwę. Następnie w jesieni ma przybyć Usyszkin 
do Polski na dłuższy pobyt.

Ifrocuysicśc na «ses« nowego kalifa.
Jerozolima. (żA T ). Oficyałne proklamowanie 

kióla Husseina, jako kalifa odbyło się z wielką 
uroczystością. Na uroczystości było obecnych wie
lu duchownych i arabskich efendich z Pizedjorda- 
nii, Z aj ord ani i i Hedżasu. Także wielka ilość Be- 
duinów i żołnierzy wzięła udział w  tej uroczysto 
ści. List powitalny nadesłał b. sułtan i kalif Mn- 
thmed. Nowy Kalif wydał odezwę, w której o- 
świadcza. że obecne stosunki zmusiły go przyjąć 
urząd kalifa. Cci en, jego jest przyjść z pomocą 
muzułmanom całego świata i wspólnie z wszyst
kimi ludami pracować dla pokoju światowego.

ZE  ŚW IATA .

i im j  M  Lena Coitillieie u
W nowojorskiej „1 og-W ai heit”  (T h e  Day) 

czytamy następującą recenzyę pierwszego w y 
stępu znanego naszemu m astu. b. artysty 

.wOj>ery krakowskiej” , Krakowianina Leona 
Cortillego.

„P ierw szy \vjrstęp słynnego polski-ego teno
ra Leona Gortillego, który się odbył w niedzi- 
łę w  „Eołian  h a ir ’ wywarł silne w ra ź c ie  na 
publiczności. Wśród szeregu pieśni śpiewał ar
tysta arye z „Halki’* Moniuszki i  _ opery „J e  
reve Masseneta. Artysta wykazał wysokie techi 
niezne wykształcenie i umiejętne intdigeułuti 
używanie swego głosu, w  stylowej imerprfeui 
cyi. Gorące oklaski, t.Łórymi rtucbocze 
rzyli artystę oyły  zasłużone” .

■--------- o-o----------
WIOSNA W AMERYCE. Gdy u nas w d ą j 

cze mróz ścina z-emię, a powłoka śnieżna BłS. 
chce zniknąć z jej powierzchni, z No.ryego Jotion, 
gdzie zwykle o  tej porze panują \esz .jp w&ribryi 
mroźne, don pod całą 10 bm. do MBe*liMC 
Tag, blatu*' o  nastaniu taih na dobke wiionuy.

Termometr podniósł się do 45 stopni F  (okute 4 
stopni Rj i tłumy wyległy na słoneczne n & », 
zapełni-y parki, oraz lokale rozrywkowe i  1 
że murskie na Coney Island. wę
juz zwolennicy kąpieli mor^Kich, s s ijm y  garity* 
wem pływaniem przemódz ziinuo.

KSt 4ŻĘT A—WYGNAŃCY Vr Buteptimete Efr-
wi obecnie kilku książąt i kilka księ-niczek i  
sarskiego domu otom ansie lego, skazanych jak win-, 
damo, na banicyę psuez tuzćckie zgiOiawicodfii 
narodowe w  Angorze.

Przedstawiciel dziennika p* 'zteusk£ę£0 »S r  UJ- 
sag*‘, odwiedziwszy wygnańców w  hotelu, W  U ó- 
l-ym zamieszkali, opov iada, ze , 'ową książąt tych 
jest drugi syn sułtana Abduila Hamdda. 'Abdul Ra- 
dir Effendl, z małżonką swą, księżna MeflSżidźe t 
trojgiem dzieci. Księżna M, dzidże ma być lloh ih i 
ką niezwykłej piękności.

hs. Abdul Kudir opowiadał iziennikaraow^, te  
kalif otrzymał rockaz opuszczenia Konstantyne- 
pola w ciągu pięciu godzin. Książętom domu cesar 
skiego udzielono natomiast ci tei dzieści osiem gpr 
dżin na przygotowa iia podróżne.

Ro/porządzenie rządu angorsł Lągo p ij^ u te ł 
książętom szef ppjbeya. kcmstonłj(nopolilańrtdkfl, 
który też wręczył im paszporty zngraniczne.

Wygnańcom pozwie tono zabrać becz ugraeńozęń 
ruchomości, do nich należące i cddano im do roa- 
porządzenia dwa wagony sypialne. W  wąganaicta 
tj-ch przeszło stu członków cesarskiego umnti oto 
mań skiego ruszyło na wygnania.

Książę za{>ewniał rostepme przedstawicieLa dziea 
nika peateńskiego, że nigdy nie zujuioiwał się po
lityką, ojciec bowiem jego, aułtan Abdul Harnkf 
za leri w  testamencie wszystl im swym draacitan, 
aby b'zymały się »dala od pobtykl.

POWRÓT DO DOBRYCH CZASÓW W  BE RL* 
NIE. Oznaką powrotu do dolnych czasów jest —. 
jak donoszą do „Neues Wiener J<mrnal“ z BerB- 
na — zjawienie się na stolach lepszych i es*auracyj 
berlińskich bezpłatnych bułek, i cbleba.

Wprawdzie w niektórych restauracjach podają 
gościom przy potrawach tylko po jednej bułecaos 
bezpłatnie, w innych wszakże stawiają już p"*ed 
gościem cały koszyczek pieczywa, które może spo
żywać do woli.
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I ioadyio, (teł. vył.). Dzienniki londyńskie podają 
lA IW~oszk ść z Jerozolimy, że król Hussein posta
nowił z^whtć koóiórencyę światową muzułmanów, 
tUeia w egat ci f  gia oŁeenych zagadnień świata mu 
eeŁtitońekŃ yc

 --- i_ _ 0 .0 ----------
POGROJHCZYKÓW UKRAIŃSKICH, 

łiur donoszą z Kijowa, rozpoczął się tam proces 
Landy tituyiaa IIJMheiii, który odznaczył się 
podczas krwawych pogromów antyżydowskich. 
łBands, H-; -.eńki jest ostatnią z Uan«d petlurowskich 
które fz%J sowiecki likwiduje.

STASYCTYKA W IĘŹNIÓW  W  RYDZE. Wedle 
wiadomości łotewskiego zarządu więziennego z 
*779 więźniów znajdujących się w więzieniach io- 
te „  l icL jost 3435 Lołyszów, 4S5 F^syan 255 Żydów 
fiU4 Pijaków, 159 Niemców, 250 Litwinów, 34 Cyga- 
fflpw 1 Tatar i 1 Czech. Liczhr Żyd więźniów 
jdocŁodai do 8 prou.

i SZALONA AKCY A R SlTOWNIC.ZA W  FOWIE- 
VITIZU. Louuk amerykański, Fred Loon, dokonał 
!W jtyteft dni en szalonego wprost czym* pragnąc 
juratuwać żyuie artystki dramatycznej, Rozalii 
Garden, która znalazła się V  sytuacyi rozoaczli-

.rtystka ta postanowiła, wzbiwszy się samolo
tem w  powietrze, w  towarzy dwie dwóch przyja
ciół, z lotniska pod miastem Hustom, w stanie Te- 
xęs, op»łU3K się na ziemię za pomocą spadochro
nu, SKOcZjła więc, gdy samolot znajdował się na 
l^rj^okodci kilkuset metrów, odważnie w próżnię. 
jNiesnety, epadoehron lie  otworzył się i artystce 
iWraziła śmierć niechybna. Trałem jednak liny spa- 
dochrotoiu zaczepiły się o linę rozpostartą, poziomo 

samolotem i wplątały się w  aią tak mocno, iż 
isutystka zawisła w  powieLzu 
i Jeden z jej towarzyszów, będący akrohatą, uj- 
;XMW«zy rozpaczliwe położenie ar ty siki, wysunął 
<jńę z samolotu, usiłując wiszącą wciągnąć z po- 
[wnotem do statku powietrznego, nie podołał je- 
amur temu zadaniu.
'i utkwili przelatywał w powietrzu innym sa-
zooietem lotnik Fred Loon. Spostrzegłszy, co się 
d̂BŜ c, dzielny lotnik nie zawahał się ani na chwilę 

A W ru^a l swój samolct w  s renę samolotu ar. 
‘tysrtó J p.a&AiaW-izy jaknejbliżej do niego, upa 
trsyt odppw* uui , poczem skoczył na płat
fato samolotu.
j Szalony ten sjkok i  jednego- aeroplanu na drugi, 
1U wynAucuj kilkuset stóp nad ziemią, powiódł 
Zfe szczęśliwie. Uczepiwszy się płatu samolotu ar- 
Bysttfll, ł/OOŁ Wczołgał »ię na miejsce pilota i za
ją ł miejsce pilotr, umożliwiając przez to drugiemu 
■ kWWjreysEÓ ” artystki pospieszenia z pomocą 
JhCTYsrfeu' k który trzymał wciąż liną spadochronu 
róe mogąc wciągnąć go do statku powietrznego. 
Artystkę wciągnięto połączonemi siłami na s?mo 
Hot, pou^eiu wylądowano szczęśliwie. Oczywiście, 
•JZPobi Ioo* a pozbi wiony pil ‘a, runął na zie- 
■Sij hdzifc legi potrzA kany
' DOCHODY L  DOMÓW GRY WE FRANCY'!. 
,Według zesltalwaień urzędo|wych(, rząd francuiski 
osiągnął od 1 paźdz eruika 1922 r. do 1 październi
ka 1923 r. następujące dochody, pod postacią po
datków i innych opłat, z kancesyonowanych do
mów gry na teryteryum francuskiem:

KAsyno najmodniejszych obecnie kąpieli mor- 
tsfctcłi w  Deauviłle przyniosło rządowi 25 milio
nów 'franków: kasyno w  N.zzy — 13 milionów, ka
syno w Cannes — 14 milionów; kasyno w Ai^-lcs- 
Dains — 10 milionów; kasyno w  YŁchy — 10 iri- 
Wonów, kany no w  Paris-Plage 7 milionów; ka
syno. w Dieppc — 5 milionów.

Poza tem 16 pomniejszych domów gi-y przy
nieś b  od miliony do 5 milionów; 15 — od pół mi- 
hona do miliona; 28 — od stu tysięcj7 do pół mi
liona i wreszcie 60 — do sps tysięcy franków, 

lek widać, uprawniona gra hazar Iowa kwitnie 
Frereyi.

SS
2ZE SPORTU.

M akkabi—Wisła. Zawody footballowi: w y- 
Se} wspomnianych drużyn odbędą się w  sobotę 
dnia 22 hm. o  godzinie £ 30 pop. na boisku 
T . S. Jutrzenka. Zawody te budzą wielkie 
zainteresowanie. gdyż „W is ła "  znajduje się w  
iZnaliumitej formie, czego najlepszym dowo- 
iem  dwucyfrowe zwycięstwo nad „Jutrzenką'. 
„Maltkabi" zaś. która wystąpi w  swym  naj
silniejszym składzie i po gruntownym trenin- 
ru. slnnowi obecnie groźnego urzeciwnika.

P r z ć f g l g d  g ® s p ® d a r « !  / .
Ściąganie peiktkti mr.jątfccwc^o 

w  Ł o d j& s .

ŁióJź, 'SO marca.
Firmy łódzliie, które wskutek trudności gotów

kowych i przewyższających zdolności płatnicze po
datków nie mogły na czas uiścić pierwszej raty 
łl-ej zaliczki podatku majątkowego i które wsku
tek tego znalazły się na listach licytowanych, za
czynając odczuwać przykre następstwa swej opie
szałości. Mianowicie Jłfiłyżej wyn-ieniono firmy, 
wskutek samego faktu nałożenia sekwestru i ogło
szenia licytacyi utraciły kredyiy zarówno zagra
niczne jak i krajowe. Podczas gdy stanowisko kup
ców zagranicznych obawiających się, iż surowce 
lub towar, dostarczone przez nich na kredyt kup
com łódzkim, zostaną sprzedane z licytacyi, jest 
powyższymi względami bądź co bądź uzasadnione, 
to zupełnie niezrozumiałą jest opinia przemysłow
cu krajowych, iż nie należy zawierać transakcyi 
z firmami podlegającemi licytacyi. Opinia ta ujaw
niła się nietylko w niechęci do przyjmowania weks 
li takich firm, ale nawet cofnięciu kilku zawar
tych już uprzednio trnasakcyi, co jest szeroko ko
mentowane wśród zainteresowanych kupców. Ci 
osi lhui zgodnie potępiają takie postawienie kwe- 
styi przez przemysłowców, w c:._m przyznać im 
należy zupełną słuszność. Albowiem kto mniejwię- 
cej oryentuje się w stosunkach łódzkich przyzna, 
iż niemożność zdobycia na czas gotówki potrzeb
nej do spłacenia podatku bynajmniej nie jest ró
wnoznaczne z niewypłacalnością firmy, zwłaszcza 
gdy chodzi o podatek majątkowy, częstokroć wsku 
tek znanej taktyki komisyi szacunkowych przera
stający wielokroć zdoir, aici płatnicze kupców. 
Prócz tego dla nikogo nie jest tajemnicą, iż w ię
kszość lic hicyi dotychczas odbyła się tylko na 
papierze ad ż wszyscy prawie zainteresowani w  
ostatniej c! w ili dzięki ogromnym wysiłkom uiści
li należność, co spowodowało odwołanie licyta- 
cy. Byłoby bardzo pożądauem, aby te odwołania 
licytacyi, podobnie jak i uprzednie ich ogło. zynla 
ukazały się w  pismach celem unikmęeia fałszy
wych pogłosek rozsiewanych >.v mieście o fir
mach zainteresowanych. Wychodzą'- z tego zało
żenia trzeba stwierdzić, iż stano ■ kl e ufających 
kredyty przemysłowców, którz' sami nie odczu
wają trudności, gdyż splacaja -.•odalek- majątkowy 
wekslami jeszcze na mocy linowy f. Korfantym, 
nie jest zgodnie ani z etyką fci.-pa ha ani z zdro
wym rozsądkiem i  w prowadzi esz cze większy za
męt do pogmatwanych slosunkc v ekonomicznych 
w  Lodzi, M. W.-r.

—-  ■ w-» —" —

JA K IC H  DOCHODÓW S PO D ZIE W A  SIE 
M IN. SKARBU Z  PO D A TK U  PR ZE M YSŁO 
WEGO? W  celu wykazania, w jak im  stopniu 
pobierany obecnie podatek obrotowy obciąża 
produkcyę przemysłową i obrót handle w y, z 
Liicyaty wy Ministra skarbu t oborano zesta
w ienia danych o wartości proiukcyi prze
mysłowej przed wojną, danych o procencie 
uruchomienia) poszcz egćtfry, f h gabezi tprioduk- 
cyi w  r. ub. oraz wartości tej produkcyi i w re 
szeie danych o wyw ozie i przywozie. Na tej 
zasadzie osiągnięto cyfry obrotu handlowego 
ogólnego.

Dane te, opracowane przez Departament Po
datków', wykazują, iż wartość produkcyi prze 
mysł. polskiej przed wojną wyraiź^ła się w  
sumie 6,079,521,000 fr. zł., w  roku 1923 zaś 
sumą 4,863.257,000 fr. zJL co stanowi 80 pro
cent wartości produkcyi przedwojennej.

Obrót handlowy wytworam i pizeiTiysłu w y  
nosił natomiast w  r. ub. 9,33U,&87.U00 franków 
zł, łącznie zaś z wartością przedmiotów spo
życia miast, przywożonych ze wsi, a nieprze- 
mbianych w' fani /Kach, wyniósł franków zł. 
10,806,405,000.

Wedhe b*go o-bliczeria pod ciek' obrotowy 
winien dawać rocznie Skarbowi Państwa o- 
koło 216.000,000 fr. zł., dal zaś w  roku ub. 
tylko 27 037, MO fr. szwajc. czyli zaledwie 13 
proc., reszla zaś nie wpłynęła do kas skarbo
wych wskutek ukrywania rzeczywistych ałmo 
tów handlowych.

W p ływ  z tego źródła w  roku ub. prelim i
nowany jest w  sumie 100,000,000 fr. zł., a wiec 
o połowę nmiej, niż przynieść'w inien Skarbo
w i Państwa przy ścisłem obPczaniu obrotu 
handlowego.

Z  polecenia Ministerstwa Skarbu urzędy po
datkowe winny w 1024 roku fi w a ć wpłw

w y z podatku obrotowego da rzeczywistego 
obrotu handlowego, zapobiegając ukrywaniu 
istotnej wysokości tych obrotów.

2 gifcfdy gcim^owskref.
Kraków, 21 marca.'

Giełda akcyi była dziś cokolwiek bardziej ozyi 
wioną niż w ostatnLh daiacn, co też w pewnej, 
zresztą niewielkiej mierze odbiło się dodatnio naj 
kursach. Widoki nu przyszłość naogoi się poprą* 
wiły, zwłaszcza że wkrótce już minie okres Zuacz^ 
nych płatności podatkowych, dzięki czemu rynek! 
pieniężny zapewne się ożywi.

Po giełdzie robiono: Jaworzno 115000 dr. 1084)00 
(.25 szt.) 98.000 pł. Gazy wschounis 105.000, Gazjj 
zachMinie 32.500—33.000, Len 4.9<X)—5.000, Lokat 
moty wy 2,100—2.450, Elektrownia na Sanie 825— 
900, Nobel 7.100—7.200. Huta szkła Kromo 7.500 pl

Waluty w  onrotach narurowycn: N. Jorm 9B5a—> 
0.375. Londyn 40.100, Zurych 1 62C—1.619, Pa<ryf- 
488, Praga 271—271K, Wrcdeń 132.35—133.

tf-keye ŁanH&we, handiOKO i przoi^.a

Tc»,k S“ip«i«tZHy 
i n  k Kaacpelski 
£ieB3«ki 5-nk Kroźyt. 
f  Bwsi.acbny hamk dred. 
fasa Kereercyaluy i—1T 
i aek Zw. śp. Zar. >»kew.

i ęlsliie lew. kancLl. 
r.aud). Sp. ake. „Impex‘ 
.t harMaa* h*g. J&wei 
Tow. kam. Bracia RłJ 
„Falski Gleb*

Harlw'g, Pszmań 
(.tijórja r„;.ka 
W a it z.Tcw .Trans. i Z eglr g 
| leoiav. .k 1— i Y 

A;.Cegielski, i ezmaa.
tue*vezy 1-111.

3A «te »e ' er* fabr.samocł 
„I c» ;fsz“ iabr.iEssz.ralH 
kw r.c nw.kie Zakł. G. U.

i: a mia* żel.
„nk. -uy aauuc. „Peciak* 
k *u  żeluma, Kraków 
,0C: ka* iabrj-ka cetjLemiu 
te.L-az«ńskis ak. Cór. b. A 
„kejefcfc* l*w.4laprz.g© 
Akc. len. mait. „Caiic^a1 
A. 1. cia j.izćn,. alojaakai 
Falska ha.ta 
„rekacia* jKait. akc. 
„wikaC T. A.
„FUeg* krzem, drzewny 1
„f ezer* k ówsz. luki. kua.
tyadykat k*szyk. Krakór 
i keta przeu .i. w IrzetolŁi 
„ Azct""r—IV. 
„AgrcckaBiia*
,ł,i«*.us* z.-iab.prz.wysk

c ukrewnia Chybia 1.
A. kizsocki 
taki. yeiu-al. w Cn>iel 
uiakU. w Łs ierszy r-i V 
i.-.. W. Airaiejaweki 
i abr. kapelusz , w n ySlcn

G IE Ł D Y  KRAJO W E

Ł taisi- waresaiiMfSlta z 21 »■ »« (r AX»
. ©Jary atamew zjeda. tracz. 8,3»0.®I0 - 9,31)4. IM, 
uank złe ty w ksgmie l,S:00.#óe, beay złale 1.750.540— 
l,ż00.tM, Różyczka złaU ifettib 1A j0— 16060. azllia- 
sewka IktS-ltO*, pożyczka dolara ara .

Czeki Ly,g,a uanz. oblWOt nerńn Lraaz. —  —
vkui.sk traaz. , rieluadya lraaz. 3470 — 1)459,
oaaya iiaaz. 4e,2ś*.»v»—iS),9(ó.0*0, Nowy Jark uaat. 

Wjiito.oeo, karyz iruaz 49»0b0-łtfaOnO, »•'raga lraaz. 
żłOclid— żokOOD, azws.earju iraazakeya 1*1 i #01 — 
1197z00. h )«*«* llaaz. Kż'10—!h1’90, wiechy lraaz. 
śOttcOO- 8015Ś9.

Vb&rsx«iwa 21 L« m. (PAT.) a. JMteya
: cdaae cyUy tez.ujnieją kię w tysiącach kip. fcank
i: Łigjgilzkj. m akóa  , baak : iz.azj.iawy hwuir
zibO -4-00—21. 0, daak iw. *p. ||t.'kezaań 
żż7s0, kuni 1(00 -1*08 - 1700, wildt 7zS—700—, 
v likier Wai-.awa 1*0*0 —187»0 - IŁ504, cagieiaki 
zt6«—-.61,0—ku*#, UrsaL 40*w—4ió« -  oyW, kar# w asy 
ISoO-lb. *—lJOu, zaw arein 22-500, żagiuga —  —, 
roisaa naua _i7z~21-b- 2i7a, siła i Swonlw r.550— 
Braw, CMi.UłOW 4i05-36 i i —3400, Slaiacą«wica 1*1*9— 
!vi00 - rOwcO, kecisk 5***, Zjdl«nrVv. »ki — — — >  —
----------------- , ^yr.rdow I7slł(ie0-i.z000*—17*0“bo,
Chodorów iJauó — 2̂ii>0, Jriabima ,.9UU — ..4S*.

Lwów, 21. 3 PAT. Giuda. Akcye. Ban;; inpot, 
20jó—2v>/5, bank pow sz. kred. 400, bank p.zemysŁ 
2150—2145—2100—2165, bank ziem. kred, 80u—ooO 
—500—825—850—700, Brow~ry 27-750 — 27.600—*
27.650, Chodorów 22.800—22.825—22.600, Cegielski

Y r a n s a k c y *
21 ISD. 10 Ili.

208.-21U0 2100- 2076
— 2560
-- —-

07S 700—eta
-- —

*•1—slO •*0 IM
232*9-24759

1675 1975
105 —

2690 -2SC0 2600
4'6 450

626-*50 650
■M —O1OU* —
_ -

4SS00-47060 47C90-46666
2SS4 - 2760 2650—2600

132®
— —
— —
_

2130 2309 -274 J
— —
— —

73C99-73'00 71590 720»»
. 2t©00-̂ 32..9 i’*2©9-:.3l<*t

10.i00-10ii0 10559 T96r
— —
— —

2400 -  2425 2109-240S
2160 2r9«-21»#

17*00 —
6 .Oj 646r

-- ...
16#96 16400
ibid
26UJ

2100 201

7560-7*08 i490—74 o
.» 2244)9 -21000 . 2900 -22701.

6i>000 ex —
aduO ,.400-331 u

3275 —S620 j4ot)—3»2ł
ijOO — I42Ó 1340
2v00-2ś»0 2.50-2*0*

—
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>25, Tohan 1550-1525, Ćmielów 3200—2900—^15 
f—2950, Niemojov. ski 240Ó - 2500s Nitrat 1225—1250, 
(Ojkc i 16650—16.700—16.675, Parowozy 1825—1815— 
j800, Pezut 825— 810—850, nafta 2375—2350, Rak- 
pza*va 13.250, Sole potasowe 26.000—26.150—25.200 
>-25500, Zieleniewski 45.000-45,250.

Lwów, 21. 3 PAT. Giełda zLożowa. Giełda nie
lotnie odwiedzana. Zastój w  transakcyaćh gieł- 

tjtowych i  pozagiełdowych. Brak podaży i popytu, 
a ustalona. Usposobienie bez ochoty.

G IE ŁD Y  ZAG RAN ICZNE .
W l c t f c *  2 1  bm  i (PAT.) K? i  wizy. Amsterdam '6356 

T a fi-..k  i Belgrad 845 C&rlin 18.s0 (za bilion) Bruksela 
* “ l , Bmdapeszt 091, Eekareszt 369, Ckrystania 94 0, 
r . j - f t i i g a  11210, L«B«tjia 364.£G0, Madu-aC 8966, Wo- 

3074, ) ’»w y  Jeik 709J4. Paiyż rTapa £Cól.
S efia  302 ztekhalna ltfSrt) Warazawu ---------  za 10 90© i
jZeryek 12225, Dalaiy 706.0, 1 < t - i j i c  269 i, duńskie 
91169, -.arka ai*a.iucka 1 & (»■, atfgieUkie S03.C.6, traa- 
eask i. 3666, kojandarski,. : 6 j 0, wtaskio 2070, 
'a i.w ia ask i. 265, Bcrwtsiue 9.10, pelskis 71—fil,
1 r u K U ik ia  c64, &z-n»cizkio 1844S, szwajcarskie 12116, 
k. rzyańakic 2846, czeskie 2032, węgierskie 085.

P a p i e r y  fakacyft-C. Beata majowa 1010, aastr. 
lenta kereaewa 1G0O, renta lutowa 1920, v/ęg. renta ke- 
Xc~ora 7160, losy tureckie 4025C0, priorytety kolei 
ywładniewej 517000, co.ej po,uduiow« 101960.
, AKCYE POLSKIE

Zieleniewski 334.000, Apullo 8810.000, Silesia 
&2.u00, tanto 2,580.000, gai. Karpaly 355.100, Ga
licy a 3,200.000 Schodniea 6-10.000, Siersza 158.000 
Kompas 26.000, oieszów 1,920.000, Lumen 58.500, 
bank małopol. 17.500, bank hipot. 19600, PorilanG 
cement 1,055.000, nafta ska akc. 380.000, Browary 
lwowskie 200.000, Iriag 220.000—234.000, Mrazm- 
cł 135.000-138.000, TPG 60x00—68.000.

t o iH w lo  Etursa d e w iz  w  E crllitia  x21  kat. 
\ l je l )  cyfry w  nerkach złotych AKsterdau IS i.e l
1 K in ie  Air* 14.05 Bruksela 17.43, Chrystiania 57.11 
l . y » . h a « a  65.44 Sztokkelm (10,72 i ełsir.gfers 17.63 
Twechy 12.07 LoŁiyn 18®.5a hewy Yoik 419 C -rył
2 ..i 6 8 zva  caryi. 72.72 kiiszpania 53.57 Jayonia l7.5o 
B e ir a d  b.e: iu »  de .ianoire 459 Vt iaden 6.68 Praga 12.21 
Bnnapćszt 6.99 śelia 515.

Zurych, 21. 3 PAT. Zamknięcie giełdy. Holan- 
dyu 214.55, N. Jork 578%, Londyn 24.90, Paryż 
30.- ,. Medyolan 24.S0, Praga ?676K, Budapeszt 
00083, Bukareszt 305, Belgrad 710, Sofia 415, Wie
deń 00081%.

Zurych, 21. 3 PAT. Szwajcarski Bankverein no
tował dziś nieoficyalnie przekaz na Warszawę 
OCCtT-ŚO—0000070, przekaz na Berlin OuiaO—00132 
z, 1 bilion.

I ondyn, 21 3 PAT. Radio. Zamknięcie giełdy. 
N. Jork 430.31, Francya 82.30, Belgia 10212, W ło
chy lu0.56, Szwajcarya 24.87 r pół, Hiszpania 33.29, 
Poi Uigalia 1.65, Holrndya 11.62 i jedna czwarta, 
Dania 27.59, Norwegia 3117 i pół, Szwecya 16.32 
i pół, Helsingfors 171.50, Niemcy 19.000, Austrya 
305.500, Praga 14.537.

II d a  i l i a i a  l u n  8 la l M i .
Monachium, 21. 3 PAT. W  p,oce-tie H U , , ,  delś 

przed południem wygłosili przemówienie obaj 
prokuratorzy, Pierwszy prokurator państwa sko
sił następujący wniosek co do wymiaru kary dla 
oskarżanych. Dla Hittlera za zbrodnię zdrady sta
nu 8 iat twierdzy, dla oskarżonych o współudział 
w  zbrodni zdrady stanu Kriebcla, Poenera i dra 
Webera po 6 lal twierdzy. Dla LudendorHa za po
moc okazaną przy dokonaniu zbrodni zdrady sta
nu 2 lata twierdzy. Dalej domagał się p.-okuraior 
dla oskarżonych dra Friecka i Bochna po 2 lata 
twierdzy^ dla Bruecknera oraz Wagnera po 1 ro

ku i 6 miesięcy twierdz,, js-ęc. Pacaela 1 :c_  
i 3 miesiące twierdzy. O jąt itiaie 4 j^,p. rw yK a j 
uą swoje przemówienia cb»-«acy.

Psginzeif utr#«M ń .
Berlin, 2t. 3 PAT. Wedle w ia lotność! loadcfco- 

dzocych z Palalynatu stosunki tamtejsze znów s«{ 
pogarszają. Od kiLlui dni bawi w Palalynacie an
gielski konsul generalny w Monachium Clive, Któ
ry jak wiadomo z polecenia rządu angielskiego 
już rz abciał stosunki w Palalynacie.

Mussoiim nie sprzeciwia sie kryfryce programu
faszystowskiego.

Rzym. 21. 3 PAT'. Przwódca opozycyi konstytu
cyjnej Amendola wygłosił w  Neapolu przed licz- 
liem audytoryum wielką mowę wyborczą, która 
w całej swej rozciągłości była wrogą krytyką fa
szyzmu. Amendola miał wygłosić swoją mowę w 
teatrze Miramara i wystąpić przeciwko liście rzą
dowej na prowincyi Campanii, jednakże dyrektor 
teatru odmówił Amendoli udzielenia sali. Dowie
dziawszy się o tem Mussolini polecił prezydento
wi miasta Neapolu interweniować na rzecz odda

nia sali teatru do rozporządzenia Ar mdołj, któ
ry już jednakie poczytni kroki L zapewnił sobie 
otrzymanie innej sali. Tymczasem uzbrojone grup^ 
faszystów poczęły koncentrować się w miećcie. 
Na rozkaz Mussoriniego ruch ten został wstrzy
many, mimo to władze miejski» mu-iały poczynić 
środki ostrożności celem zapobieżenia ewentual
nym rozruchom i rozmieściły Wujsko w izmaityd# 
stronach miasta. Do zaburzeń nie przyszło.

Mrawską Ostrawa (lei. wb). Jak już pokrótce 
donosiliśmy dnia 19 bm. odczuto wr calem zagłę
biu morawsko-ostrawskiem ogronmy wstrząs po
wietrza i przeraźliwy huk. "Wslrząśniehie było tak 
silne, że nietylko w Morawskiej Ostrawie, lecz 
także w Przewozie, Wilkowicach. Hruszów7ce, Bo- 
guminie i w okręgu 8 kilometrów powypadały 
szyby z okien a liczni przechodnie poupadali na

ziemię. Po delouacyi 
grzbietem górskim w 
słup czarnego dymu

ujrzano nad Juklowecem, 
Śląskiej Ostrawie- utbrzyW 

rozwijający się w  górze wa-
chlowato nad całą okolicą w  kienwu 
wym. Okazało się niebawem, że w  Hermanicad^ 
miejscowości oddalonej o 3 kilometry w  linż, po* 
wietrznej od Morawskiej Ostrawy; wyleciał m  
powietrze centralny magazyn dynamitu.

S e t o  m i i  iste
Wiedeń, 21. 3 PAT. We lług nadeszłych tu z 

Pragi wiadomości, długi odszkodowawcze Czecho- 
słowacyi, o których referował wczoraj dr Be
nesz na tajnem posiedzeniu komisyi dla spraw za 
granicznych zredukowane zostały z 20 miliardów 
koron na 4 miliardy

Hi t t i  gHiw W h i t
Londyn, 21. 3 PAT. Kierownik Uenartameofei gfe  

niczego zwrócił się do górników i  do y l tśddpB 
kopalń z p”opozjTeyą podjęcia red otv w  mającjncłi 
na celu uregulowani płacy. Strejk roL Autibdw 
tramwajowych i autobusów ma się rozpocząć Arit 
o północy. Robotnicy budowli ni bJ^ćałi podwyf 
szenla płacy.

MUIOi I U

Drukarnia
Dziennikowa
przyjmuje w sze lk ie  zam ów ien ia  w zakres drukarstwa 
wclioozącc, w szczególności druki bankowe, kupieckie, 
przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła, wykonu*ąc 
lakowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

w  K r a k o w i e *  r ? z y  u D .  O r z e s z k o w e !  7 .  

i   J
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ł C r & f ó & s l t i e  ROYAL MAI. U m  T o w a r m t u e

A n a i a l s k i a  P o a t o r j  g %  |M 8 f  n  Z c g l J L i  M a r t k i e i
E p ik #  »  ł  K r  SB ®  3

603 Bezpośrednia Komunikacya do

Waw-YorSy - Argentyny » ICi^ady - Brazylii - Kuby
Ce~!r&S^ ns- Pf>tek*g: WARSZĄtyA. ul. Eisktorafna 35.

Krakto, Andrzeja Potockiego 1.

i

i ton 8|lMi|
Bntm hni p*“d*  ischod-ąo*. 
ryiUElłlH) uająoi -jęn»biaJe« 
■syc iu  i  k raw leoayżn ie . W iad o - 
a  -  r i c t y t i l k a  i 5, I I  p., fron t 
-  1 »jr f*4*. *—8. 476

KIM ogaiotrr . U  Vvrl..tg„ w do- 
U n  >17m stanie do sprzedanie 
Zgłoszenia ped ,*Casa* > Idu. 
C P U m iI  , 168

*U 'i i Ims zdolna eliaAedyontka 
rSUSnllUi do firw, Adolf Eder 
Warjgtteka a ? ■jcnia v**d' 
a aje miedzy 6- e k o ,  474

tUMnlri letnie w natnośrszycb 
R i l l t l l  1 l_jLtr-',>yefc kolo sta 
ma k-anUclki, figarka. Bawełny 
« k v .  ,»< n.oL ■ „ -ud! y 
> « * - » •  lrn>»k' ds* iuit • . . .  
gkarpaUu, rfkaw.czgi, Atomy:

Abi. U .
SUnwi-

m

LUPHJ Willi z dzia-
hi bliwWiego, J, koUi prakty- 
ŁnMtm *  dobrej rodziny, poazu- 
I n ^  J . » •  ty eb mikstów o £o wstą- 
pksJa finaa Honryks Mikołoje- 
wieża W wi, Kraków, Sienna 1. 
417

ih ff i l lU & n t A k ad em ii H a n d low e j 
H aiU iU lbU l poszuku je posady. 
Z f ło s z e i i ia  pod  „A b ilu ry en t*  do 
Adm . N. D ł  , 420

korespon- 
dbct poi- 

eko-B iem ., o rga o iza to r  z  p rak tyką  
za g ra n ic zn ą  z  p rzem ys łu  d rzew 
nego  mimiciii posadę, ^ g lo s zou ic  
E h rtn w a ld , Ja ros ław  pod .O rg a 
nizator* 425

CEMENT
papę dachową i smełę 
-przedaje hurtownie i czę- 
teiowo poniżej csn fabry
cznych Abraham Pfeffer, 
Kraków, Piekarska 3. 887

lakiev do żelaza, pokost 
sztuczny, smary wozowe 
i maszynowe, w azelin ę 
ttóhniczną itd. oostarcza 
408 Fabryka, 
przetworów chemicznych

„ S L E J tS Ś "
KrakOw. u .  Kiszteia&La 181.

Telefon 28-28.

W y k w in t n e  E W y fe «w r© w «3  T a n ie ?

OBUWIE M 1SK IF
w znanym z taniości magazynie pod firmą:

Gili l it  i i i  f i l i i  G.

SJKLON HOL? o n
jm!  im  tom. w

«  « łWBNeliitesłiitiiłeOâ  k> e  e »  # *  6

j | ^  ||m  i j f9 z dębowego drzewa
@asP Stoi fiaśSs L  _ nowe szczelne we  
wszystkich wielkościach na wino i trunki 

z natychmiastową dostawą poleca

Fafcrylca beczek w jpcilgórsu. Tel. 4184

KERBAl
♦nDfip : n j  j y s n

Niniejszym ogłaszam, że

K o liń sk a  
fabryka cykoryi 
wyrabia cykoryq

nwan anb niw
pod moim nadzorem, a każda paczka 

mająca pieczęć:
■tOK rato *'“is pun wit^n niw nPŁn mb i»:.

jest świętalną 
i może być bez wątpliwości używaną.
1. P. „Truma* 5d84.

Y 3K  Y l l t t  ' Y K  p " n
4W Sądowa Wisznia.

Generalna repre: entaeya:

Firmb P c i - O M ,  fkr z eer. ot'.., R « ' A  I  iticv, tka 45.

w opakowaniu Vio, V20, V40 i Vso k s . 
K * . 7@ 8 T S a

414 oraz nCŁ 7C>

zdolnej siły buchalteryjnej *  ładnem pismem 
poszukuje się zaraz. — Własnoręczni e pisane 
oferty pod „Siła pierwszorzędna*, Kraków, 
skrytka pocztowa 105. W4

firmy B R A C IA  W e E L IC Z K IE R  S S k s ,  Wielislia.
keprezenUcya:

K -  f e f i w ,  km Ęm  L. 3 .
Do przesyłek dc tac za się Ê tPii-T

K t y i ą c m e  z a s t ę p s t w o  f i r m :

F e ^ S u te in , B lU th n e rf  
E!-8 s @ n d l£ m r  

ShMft lfele'A&  t e e S a n k a
Kraków, Szewska 9, I. p. Tul. 2365

poleca na sezon obecny najnowsze modele 
i kapelusze słomkowe oraz wszelkie przy bory 
moćnirrskte. —  Jedwab;e, Crep de < hine, 
Crep Gorgette w e wszystkich kulorach. 4cv

pocztowe.zwykłe,holenderskie de 
metyp , wędzone, marynowane

R — p -  a g a ,  reimopsy, szoroty. gardy ni-
r L V i i l i « I S w  portugalskie i francuskie

BkO n  KUtaRt n & n g  bicklmg., łososie wędzot 
S N  n f f  ijp B S C Ift jf i w puszk., bzproty w oliv.
478 peleca

1 .  H .  C £ r e > s s
Itu^tewny i C zę td e w y  sk ład  4‘  iSa I 

K r<bk ^w f k r a k o w s k a  Tel. 320. 
W ysyła się również pocztą.

Z a w i a c L & f W r f a m  f .  r . odb iorców , że
założyłem we własnym lokalu w y t w ó r n i  
wafli na andruty 8 delty. Ceny u mar
kowane. Z  poważaniem
592 I. L  ffianddbsmu, Chrzanów.

T o w a r y  ż e l a z n e
Laubzegi oryg. „2berie-Blitz“, Ramki do 
laubzegi, Świdry spiralne oryg. r Stock“, 
Wyrzymaczki (W riuger) niemieckie i amer. 
i wszelkie towary żelazne dostarcza korzystnie 

‘ 22 3 0 Z G r  K e C h S A U H
Fxpcrter towarów żel, Beuiii&n O/S, K z lt e r s t  T

yntrjtndgm fipl, J!p, W ^dasu. Nafiz, Ign Sckwarzbart. Red. ody-ow. Jakób FreunO. Drukarnia Dziennikaiwag Orzeszkowej Ł


